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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Nowy układ sił w sejmie. 
Czy większość piasto-chjeńska jest większością? 

Tel. wł . — WARSZAWA. 26 kwietnia 
~- Po ostatnie] uchwale klubu „Piasta" 
sojusz Piasta z Clijena należy uważać za 
fakt dokonany. W ten sposób powstał no 

blok który ma się złożyć na 1 nov. a 
większość, na jakiej ma się oprzeć noWy 
gabinet cefntrowo-prawlcowy. Więk
szo - ta liczbowo przedstawia się w spo
sób następujący: 

Związek Ludowo Narodowy 98 p li
stów. • 

Chrześcijańska Demokracja 43 pos« 
Stron. Chrześć.-Narod. (Dubanow?-

cza) 5 posłów. 
PSL. Piast" 70 posłów. 
Raz m 239-
Ponieważ sejm Uczy 444 człoukć?/, 

a wymagana większość wynosi 233 poć-
fcvv, więc b'ok centrowo-prawlcowv. na 
którym noseł Witos pragnie oprzeć swój 

gabinet, zostałby w ten sposób osł?",.:,?-
ty. 

Z druglei strony ponieważ NPR. — 
wędlin? słów prezesa klubu posła Wacho 
wiaka — nie zamierza przystąpić do no
woutworzonego bloku, opozycja lewico
wa składałby się z następujących stron-
i i l : iw : 

PSL. Wyzwolenie 48 posłów. 
P r S . 41 posłów. 
Koło Żvdowskle 34 posłów. 
Klub Ukraiński 20 posłów. 
NPR. 18 posłów. , 
Zjednoczenie niemieckie 17 posty w. 
ICub Elałoruski 11 posłów. 
Klub Ukr.-Włość. 5 posłów. 
O ' " ^ . Stron. rad"k (Okoń) 4 pos 
PSL. l>w;~a 3 posłów. 

uiniścl 2 posłów. 
Żyd. stron, ludowe 1 pos. 

Rosbuiin 1 pos. 
Razem 205 posłów. 

f 
Czyli, że opozycja stanowiłaby mniej

szość słabszą 34 posłów. 
Jeśli jednak wziąć pod uwagę, że w 

łonie „Piasta" znajduje się 17 posłów, 
którzy są przeciwni sojuszowi z Chjeną 
1 są gotowi wypowiedzieć posłuszeń
stwo Witosowi; pozatem jeśli się zważy, 
że przedstawiciele zlemlaństwa w klubie 
Chrzeclj.-Narodowym (Dubanowlcza) 

również zapowiadają secesje w razie 
dojścia do skutku przymierza piasto-
chjeriskiego; — należy dojść do przeko
nania że planowana większość 239 pos-
I6r; bez 17 pistowców i pewnej liczby 
ziemian, może się w każdej chwili oka-
zać mnejszością. W tym wypadku gabi
net centrowo-prawlcowy nie mógłby T O 
wstać, a sprawa stworzenia większości 

rządowej stanowiłaby znów kwestje ot* 
wartą. J. U. 

TeJ. wł . — WARSZAWA, 26 kwietnia 
— Dziś wieczorem skończyły się narady 
poszczególnych klubów chjetlskich dad 
ratyiikacja układu w sprawie większości 
centrowo-prawlcowej. ' • 

Związek Ludowo narodowy jednoryv 
ślnle.powziął następującą uchwałę: 

„Związek Ludowo-Narodowy przyj
mie do wiadomości zatwierdzającej ukła 
dy prezydium w sprawie utworzenia ro i 
skiej większości parlamentarnej i upowa
żnia prezydjum do dalszych rokowań. 

Laby doprowadzić do stworzenia s ta tuo 
rządu parlamentarnego o polskiej więk
s z o - " . J. U. 

Jak Anglja zamierza pośredniczyć? 
S,d» p r a s , . „ „ . . „ „ t e j . . . w» i , S n , . „ i e „ p i n j I m l n j s t r a < . „ „ , , , . . C o ^ ^ ^ 

Teł. wł. — LONDYN. 26 kwietnia — 
Londyńskie dzienniki poranne, stwier
dzają na mocy pólurzędowych informacji 
że wnioski prasy nemiecklej z mowy Cu
rzona, jakoby Anglja zamierzała pośredni 
ciyć między Francją a Niemcami n i e 
godne są z rzeczywistością. 

Podają one dalej, że angielski minister 
Spraw zagr. nie podejmowęł się przesła
nia do Paryża propozycji niemieckich, 
ani też nie zamierzał pośredniczyć. Wska 
*ywał tylko, w jaki sposób Niemcy mają 
Potępić, by dojść do rokowań ze sprzy
mierzonymi. 

Jeżeli rząd niemiecki przedłoży ko-
inisji reperacyjnej nowe propozycje, wte
dy rządy sprzymierzone te propozycje 
zaopiniują i będą w możności zająć do 
nich urzędowo swe< stanowisko. 

Od tego stanowiska zależeć będzie 

gdzie 1 kiedy dojdzie z Niemcami do ro
kowań. 

Spółpracownik dyplomatyczny „Dai
ly Tclegraph" oświadcza, że Curzon w 
swej mowie nie wymienił sumy odszko
dowań. Uważa on. że rząd angielski p i r y 
udzielaniu rady Berlinowi, chciał, by pro 
pozycje niemieckie były szczere i dlate
go żadnej sumy odszkodowań ule poda
wał. 

Niemcy mogli być zdania, że 50 mlł-
jardów marek złotych wybiega poza 
możliwością ich zdolności płatniczych. 
Nie powinni jednak przez bombastyczne 
oświadczenia, że płacić wogóle nie mogą 
że ide sq w stanie takiej dużej sumy zap
łacić, wyraźnie sobie szkodzić. 

Niemcy przedewszystkiem nie powin 
niby się spóźniać z przedłożeniem propo
zycji. 

Paryski korespondent „Timesa" po
daje zdanie oficjalnych kół francuskich w 
sprawie mowy Curzona, które brzmi 
następująco: 

Pewne miejsca w mowie Curzona są 
w Paryżu komeutowaue, jako dwuzna
czne ] mogłyby dopro .radzić do niesz
częśliwych rezultatów. 

Niemcy mogliby z tego wnioskować, 
że winni spokojnie czekać na zaprosze
nie Curzona, by przesłać jakieśkolwiek 
propozycję i to w dodatku jeszcze nie
ścisłe, albo wogóle przyrzeczenie tylko, 
że zapłacą sumę, która przez jakieś tam 
ciało międzynarodowe będzie ustano
wiona- Wygląda zrozumienie mowy Cu
rzona przez Niemcy. Sprawozdawca 
„Timesa" temu francuskiemu oświadcze
niu przypisuje Wielkie znaczenie, doda
jąc, że rola pośrednika pokojowego wo-

becnyin czasie jest nie bardzo łatwa, 
gdyż najprostsza rada, może być źle w i 
dziana w Paryżu, w. angielskich sferach 
politycznych przypuszczają, że między 
osobami autorytywneinJ. które wymieni 
Curzon a które mają oszacować niemiec
ką zdolność płatniczą już więcej nie bę
dzie członków komisji reperacyjnej, lecz 
będzie to prawdziwy międzynarodowy 
komitet, przypuszczalnie złożony będzie 
z takich członków, z jakich kiedyś był 
złożony komitet Morgana. 

Powyższe stanowisko jest tym uza
sadniane, że koła finansowe, które mu
siałyby udzielić Niemcom pożyczek re-
peracyjnych, musiałyby mieć kompletne 
zaufanie do oceny zdolności płatniczej. 

E. S. 

Francuski punkt widzenia na propozycje niemieckie. 
Teł. wł. — PARYŻ, 26 kwietnia — W 

kołach politycznych omawiana jest cb-
szernle sprawa, czy Niemcy w najbliż
szym czasie podejmą próby zdążające do 
'rozwiązania konfliktu rulirslde^o i z jaką 
w tej sprawie wystąpią inicjatywą. 

T e l wł. / - PARYŻ, 26 kwietnia — 
iJoumee Industrietle" ogłosCa bardzo 
znamienny Ust Loucheura. Dziennik po
wyższy podał w swoim czasie sprawoz
danie z mowy Loucheura, w ktÓFym.by-
*° powiedziane iż b. minister między in-
"emi miał się wyrazić, że Niemcy będą 
duszone czynić pożyczki, by podwyż
szyć swą produkcję. 

Louchcur zapewnia w ogłoszonym, 
dzisśłj 1¥ci?, że zdobnych słów nic wy 

W kołach politycznych sądzą, że r z d 
niemiecki zawiadom] oficjalnie A i ig" 
Jakie zamierza uczynić propozycje, by 
w ton sposób Anglja mogła zapytać się w 
Paryżu, czy podane propozycje m o n 
być podłożem do dyskusji. 

V. każdym razie są tutaj przekonani, 

że w najbliższym czasie należy oczeki
wać propozycji niemieckich. 

Na Ouai d'Orsay w powyższej spra
wie wyrażono się bardzo powściągliwie. 

. niają. że urzędowe kola francuskie 
nie wierzą w bliskie przedłożenie prz z 
Niemcy propozycji 1 to w dodatku mo;:> 

Loucheur za umową gospodarczą. 
po-, iedział i że wyraził się, iż Niemcy po 
sanacji swych finansów mogą conajm..-f 
zebrać z podatków 5 lub 6 mWjardów ma 
rek złotych rocznie. 

Należy do tego dążyć, by niemiecki 
bilans handlowy wskazywał nadwyżka 
W tym celu należy mleć na oku nie tvlko 
eksport niemieckich towarów do krajów 
•sprzymierzonych, lecz i do całego świa
ta. 

Niemcy nie potrzebują pożyczek zag

ranicznych, by produkcja ich się zwięk
szyła. Mogą oni łatwo swoje wydatki we 
v, ctrzne pokryć normalnym wpływem 
podatków. 

Procenty i amortyzację od kapitałów 
z pożyczek zagranicznych, jaką Niemcy 
musieliby płaoić, mo^na tylko zagwaran 
tować przez nadwyżkę w bilansie niemie 
ckich wypłat zagranicą. 

W tym celu jest pożądanem by Niem
ca ;:..i-Icchaly wwozu towarów do swe-

wych do przyjęcia. Sprawa, czy rz?d 
anplekld propozycje swoje prześle bez
pośrednio, czy też pośrednio lub też, czy 
będzie szuka! jakiegoś pośrednictwa jes' 
rzeczą drugorzędną. 

Wszvsiko zależy od treści uczynio
nych przez Niemcy propozycji- J. A. 

go kraju, zaś eksportowały do wszyrt-
kich krajów świata. 

List swój kończy słowami: „Wiado
me jest jaką wagę przywiązuje do urno- i 
wy gospodarczej w pełnym znaczeniu te 
go słowa, któraby nietylko regulo\va!a 
stosunki między Francją a N i c k a m i , 
lecz byłaby statutem regulującym stosuj 
ki gospodarcze całej Europy. J. \'. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SPRAWA JAWORZYNY. 

PAT. - KRAKÓW, 26 kwietnia Od-
py* się tu pierwszy walny zjazd delega
tów eolskiego Tow. Tatrzańskiego i re
prezentantów oddziałów tegoż towarzy-
j*wa z Warszawy, Krakowa, Lwowa, 
poznania, Łodzi, Wilna, Cieszyna, No-
Wego-Sącza, Zywcza, Zakopanego, No-
wego-Targu i Kołomyi. Delegaci zanie
pokojeni stanem sprawy Jaworzyny u-
cnwalUi zwrócić się do min. spr. zagr. z 
n aS'acem przedstawieniem, że zał*tv'le
gia sprawy Jaworzyny pr: 
c ' p ambasadorów, wywoh 

kc - i zanieookri-nie w szerokich koła-'.i 
polskiego Tow. Tatrzańskiego jak i po
krewnych „owarzystw krajoznawczych 
w całej Polsce. 
ECHA SPRAWY KS. PRAŁ. BUTKIE

WICZA. 
PAT. - BRUKSELA, 26 kwietnia — 

Senat powziął jednomyślną uchwałę pro 
testacyjną przeciw metodom terroru so
wietów w związku z egzekucją dokona
ną na prałacie Butkiewiczu. 

„ABDYKACJA" CARA. 
PAT. — WARSZWA, 26 kwienia — 

Szef kancelarii cywilnej naczelnika pań

stwa p- Car ostatecznie opuścił swoje do 
tychczasowe stanowisko. Jak słychać p. 
Car przechodzi do adwokatury. 

WŁADZE LITEWSKIE COFNĘŁY 200 
PROC CŁA OD TOWARÓW POL

SKICH. 
AW. — WARSZAWA, 26 kwietnia — 

Centralne władze litewskie cofnęły roz
porządzenie, dotyczące pobierania dodat 
kowego cła przez komory celne litew
skie, w wysokości 200 proc. od wyrobów 
polskich. 
EKSPORT TOWARÓW POLSKICH DO 

FINLANDJI. 
A.W. — WARSZAWA, 26 kwietnia.— 

Eksport wyrobów przemysłu polskiego do 

Finlandji w pierwszym kwartale r. b. zna
cznie się ożywił. Narazie najgłówniejsze 
pozycje wywozowe do Finlandji stanowią 
wyroby przemysłu włókienniczego, oraz 
drzewo, a zwłaszcza dąb polski. Również 
nasz przemysł maszyn rolniczych szuka z 
korzyścią kontaktu na tamtejszym rynku. 

GDZIE JEST „KRÓL CZESKI' 
Tylko w agencji wschodniej. 

' AW. — BERLIN, 26 kwietnia — W. 
przejeździe ta Baden-Baden na pogrzeb 
swo'- ' t eśc« fe j przybył król czeski. 
(Prawdopodobnie chodzi tu o króla serb-
skieco. Pjrzyp- Red-). 



Redaktor „Republiki" na ławie oskarżonych. 
Przed sądom apelacynym w Łodzi od

był się onegdaj drugi akt sprawy redakto
ra naszego pisma, p. Marjana Nusbaum-Oł 
taszewskiego. W marcu b, r. został on ska 
ZJiny przez sędziego pokoju VI I okręgu na 
dwa miesiące bezwzględnego aresztu za 
umieszczenie w „Republice" notatki o 
strejku w przemyśle włókienniczym, 

TREŚĆ SPRAWY. 
Strejki włókiennicze w Łodzi, gdzie 

przemysł ten stanowi oś bytu całego mia
sta są zawsze przedmiotem szczególnego 
zainteresowania. To te ł „Republika", ma 
jąc na względzie specjalne znaczenie chwi
l i , zorganizowała własną służbę informa
cyjna, wyzyskując wszystkie źródła, skąd 
Tochodziły ostatnie nowiny. Z natury rze
czy źródłem takim musiał być robotniczy 

jkomitet strejkowy przy okręgowej komisji 
związków zawodowych. Drugiego dnia 
strejku do organizacji robotniczych zaczę
ły napływać liczne wiadomości o tym, ja
koby poliqa miała aresztować robotników 
za udział w strejku, oraz przeszkadzać 
wogóle strejkującym w ich akcji. Wiado
mości te zostały zamieszczone w „Republi 
ce" z zaznaczeniem, iż źródłem ich pocho 

• r!zcnia jest komisja strejkowa. Następnego 
dnia, na skutek sprawdzenia informacji 
tych w komisarjacie rządu, „Republika" 
zar icś - r 'T artykuł, w którym wiadomość 
ta została obalona, gdyż policja w Łodzi 
ładnych aresztowań nie przeprowadziła. 
To M!'-ii dniach ukazało się również spro 
stowanic urzędowe. Tem nie mniej komi
sariat rządu uznał za stosowne pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej redaktora 
„Republiki", o szerzenie świadomie fał
szywych wieści, mogących wywołać nie
pokój publiczny. 

W pierwszej instancji red. Nusbaum-
Ołtaszewski został, jak powiedzieliśmy wy 
tej, skazany na 2 miesiące bezwzględnego 
aresztu i niezadowolony z wyroku złożył 
apelację. 

SĄD ODWOŁAWCZY. 
Rozprawa odbyła się w środę, d. 25-go 

kwietnia. Przewodniczący sędzia Cynar-
ekl. Oskarżyciel—komisarjat rządu na m. 
Łódź—nie przysłał przedstawiciela. Pro
kurator — p, Moskwa. Obronę wnosi p. 
mecenas Rafał Kempner. Na ławie oskar
żonych, przez którą przewinęły się setki 
zbrodniarzy, morderców, rozbójników i 
iłodziei—p. Nusbaum-Ołtaszcwski, dzien
nikarz i publicysta, który od łat już dzie
więciu pracuje na trudnej i ciernistej dro 
dze publicystyki na łamach dwudziestu 
przeszło pism polskich w całym kraju. 

Pcrsonalja. Imię. Nazwisko. Imiona ro
dziców. Wiek. 

Przewodniczący. Wyznanie oskarżo
nego? 

Oskarżony. Wolnomyśliciel. 
Przewodniczący. Nic znam takiego wy 

?nania-... 

Przewodniczący odczytuje cały dotych
czasowy przebieg sprawy, począwszy od 
łnkiyminowanego artykułu poprzez wyrok 
sądu pokoju i artykuły „Republiki", trak
tujące o tym przedmiocie. Świadkowie •— 
którzy uprzednio opuścili salę, powracają. 
Jest ich czterech: red. Władysław Polak, 
red. dr. Leszek Kirkien, prezes zw. zaw 
•ob. przemysłu włóknistego, Kałużyński 
oraz wiceprzewodniczący dawnej komisji 
strejkowej, Danielewicz. 

Sąd żąda złożenia przysięgi. Świadko
wie przysięgają, mimo, iż prokurator i o-
brona chcą zwolnić ich od tej procedury. 

ZEZNANIE DR. KIRKIENA. 
Przcwodniczącyi Co świadkowi jest 

wiadome o sprawie? 
świadek: Jestem kierownikiem działu 

gospodarczego „Republiki", która kładzie 
szczagólny nacisk na dokładne zobrazowa 
nie kwestji ekonomicznych. Z tego tytułu 
wobec powagi strejku włókienniczego w 
styczniu' r. b. udałem się osobiście do lo
kalu związków zawodowycfflgdzie odby 
walo sie właśnie zebranie aelegatów strej 

kowych. Ze słów delegatów oraz rozmów 
z pp. Rapalskim i Danielewiczem dowie
działem się, jakoby policja miała przeszka 
dzać strejkującym, aresztować robotników 
oraz spisywać protokóły. Po przybyciu do 
redakcji późnym wieczorem napisałem 
sprawozdanie i oddałem je do druku. 

Przewodniczący:. Czy redaktor Ołta-
szewski czyta i kontroluje rękopisy świad 
ka? 

Świadek: Zasadniczo jestem spółpra-
cownikiem samodzielnym, t. zn. kieruję 
sam działem gospodarczym. Redaktor na
czelny przegląda materjał mój o tyle, o ile 
dotyczy on polityk' ogólnej pisma, naogół 
jednak, odnosząc się z zaufaniem, najczę-i 
ściej nie kontroluje mych artykułów. W tym 
wypadku artykułu nie czytał, wiedząc ty l 
ko, że zawiera on opis przebiegu akcji 
strejkowej, na podstawie wiarogodnych 
materjałów. Dając swój artykuł do druku, 
nie przypuszczałem, aby zawierał on jakąś 
treść karalną, gdyż pisałem wszystko w 
dobrej wierze i przekonaniu o prawdzie. 

ZEZNANIE RED. POLAKA. 
• — Jestem sekretarzem redakcji dzien

nika „Republika". Praca nocna redakcji 
trwa od godziny 11 w nocy do godz. 6-ej 
rano. Ponieważ jest rzeczą niemożliwą, 
aby jeden człowiek pracował w dzień i w 
nocy, zastępuję kol. Ołtaszewskiego co 
drugą noc. Stwierdzam, i i owej nocy dy
żur przypadał na mnie. Redaktor Olta-
szewski artykułu o strejku nie czytał, 
gdyż owej właśnie nocy korzystał z wypo
czynku. 

ZEZNANIE P. DANIELEWICZA. 
— Jako wiceprzewodniczący komisji 

strejkowej podczas strejku w przemyśle 
włókienniczym, przez cały czas otrzymy
wałem wiadomości o stanie strejku. 

Zgłosiły się do mnie wówczas dwie ko
biety i oświadczyły, że mężowie ich nic 
wrócili na noc do domu i pewno są areszto 
wani. Pozatem poszczególni delegaci zgła 
szali się do !«Omisji i opowiadali, iż na mie 
ście policja robi wstręty strtjkującym, prze 
szkadza im w akcji i że były dokonywane 
rewizje. Na zebraniu delegatów w drugim 
dniu strejku mówiono o tym i obecni przed 
stawiciele prasy umieścili następnego 
dnia artykuły w pismach. Okazało się 
jednak, według zapewnienia p. komisarza 
rządu, iż aresztowania nie były dokonywa 
ne, o czem również daliśmy znać prasie i 
co było również umieszczone. 

Przewodniczący: Czy świadek nie przy 
pominą sobie, którego dnia p. komisarz rzą 
du zaprzeczył pogłoskom, przed ukaza
niem się inkryminowanego artykułu, czy 
też po nim? 

Świadek nie może dokł?dnie sobie 
przypomnieć i raz powiada, że drugiego 
dnia strejku, to znów. trzeciego. 

ZEZNANIE P. KAŁUŻYŃSKIEGO. 
'— Jestem przewodniczącym związku 

zawodowego robotników i robotnic prze
mysłu włókienniczego w całej Polsce. Pod 
czas strejku do biura mego nadchodziły in 
formacje z całego okręgu, gdyż ja intereso 
wałem się szczególnie okręgiem, podczas 
gdy p. Danielewicz ograniczał swą, pracę 
do Łodzi. 

Przewodniczący: Czy świadek słyszał 
coś o aresztowaniach lub innej działalno
ści policji? 

Świadek: Tak jest. W Ozorkowie za 
trzymano stu kilkudziesięciu robotników, 
spisano protokóły i odbyły się tam procesy 
sądowe. Zatrzymywano również niewiel
ką ilość robotników w Pabanicach i Zduń
skiej Wol i . 

Przewodniczący: Jaką drogą świadek 
otrzymywał te informacje? 

Świadek: Telefonem zamiejscowym. 
Przewodniczący: Czy w razie wypusz 

czeniazatrzymanych przez policję, również 
zawiadamiano pana? 

Świadek: Niekiedy tylko. Prowincja 
zwracała się do mnie w tym celu, abym^in 
terwenjował u władz, np. w starostwie lub 
województwie. Skoro zwalniano zatrzy' 

manych, komitety zamiejscowe zaniedby
wały często zawiadamiania mnie. 

Obrona: Czy świadek wie coś o rze
komych represjach policji w Łodzi podczas 
strejku? 

Świadek: Tylko z opowiadań delega
tów. Podobno do ki lku fabryk np. Biel-
szowskiego, dostępu broniła policja nawet 
konna wraz z pieszą i służbą fabryczną. 
Opowiadano mi także, że rzekomo policja 
zatrzymała robotnika, czy też delegata, 
sprowadziła go do jakiejś traktjerni i tam 
zrewidowała w poszukiwaniu broni. Mó
wil i o tym delegaci i prawdopodobnie z 
tych opowiadań skorzystał w swym arty
kule p. dr. Kirkien. 

Dokładnej daty zaprzeczenia przez ko
misarjat rządu p. Kałużyński nie może so
bie przypomnieć, skąd wynika też różnica 
godzin zaprzeczenia pomiędzy nim a dr. 
Kirkienem. 

Po ukończonem badaniu świadków, 
którym okolicznościowo zadawała też py
tania obrona i prokurator, następuje. 

MOWA OBRONNA MEC. KEMPNERA. 
— Istnieją wedle kodeksu naszego prze 

stępstwa trzech rodzajów: wykroczenia, 
występki i zbrodnie. Artykuł 263 K. K. z 
którego oskarżony jest redaktor Nusbaum-
Ołtaszewski należy do rzędu wykroczeń, 
ale szczególnych. Podczas gdy dla popeł
nienia występków i zbrodni konieczna jest 
świadomość, a brak jej jest poczytywany 
za winę nieumyślną, wykroczenie może 
być popełnione bez świadomości. Szcze
gólność wykroczenia z art. 263 polega je
dnak na tym, iż tutaj, jak wyraźnie w tre 
ści jego zaznaczono, winny jest tylko ten, 
kto świadomie rozpuszcza fałszywe po
głoski. Artykuł przytem nie mówi nic o od 
powiedzlałnoścl redaktora. Trzymając się 
tedy ściśle litery prawa, co w prawie kar
nym jest niewzruszonym postulatem, na
leży uznać, iż oskarżony redaktor o tyle 
tylko mógłby być winnym, o ile działałby 
z pełną świadomością, iż pogłoski są fał
szywe i świadomość ta byłaby skierowana 
na wywołanie niepokoju publicznego. 
Przewód sądowy jednak ustalił niewzrusze 
nie, iż oskarżony nie tylko nie działał ze 
świadomością, ale odwrotnie, nawet nie 
zna} treści artykułu, co zresztą, nie może 
mu być również poczytane za niedbalstwo 
przy wykonywaniu obowiązków redaktor
skich. Redaktor pisma musi korzystać w 
szerokiej mierze z pomocy spólpracowni-
ków, a należy przyznać, że obierając w 
tym celu ludzi inteligentnych, z wykształ
ceniem uniwersyteckim, jak dr. Kirkicna 
i Polaka, nie popełnił zaniedbania. Oka
zało się obecnie, że spółpracownicy ci za
sługują na zaufanie zupełne. Dr. Kirkien 
pisał to, co mówiono mu kilkakrotnie, o 
czem go zapewniano, zwrócił się nawet do 
komisariatu rządu, ale tu w nocy nikt nie 
mógł mu dać wyjaśnień. Okazał sumien
ność i z tej strony o świadomym fałszu nie 
można mówić. Jeśli wiadomość mimo swej 
źródłowości okozała się nieprawdziwą, to 
są po to przepisy prasowe, aby ją odwołać. 
Istotnie, tak się stało. Redakcja „Repu
bl ik i " raz z inicjatywy własnej, a drugi raz 
na żądanie komisarza rządu sprostowała 
swą wiadomość. 

Cóż zresztą mówić o świadomym fał

szu, skoro świadkowie zeznali, iż na prO' 
wincji były aresztowania, a nawet proce 
sy sądowe? 

Gdyby jednak nawet przypuścić, iż re-
dakcja była poinformowana o tym, że ia* 
dnych zajść policyjnych nie było, co, zre
sztą, nie miało miejsca, ponieważ wszy
scy spółpracownicy działali w dobrej wie
rze to dlaczegóżby wieść ta miała być tak 
groźną i niepokojącą? Wszak kodeks kar 
ny, pod którego rządami żyjemy, kodeks 
pochodzenia carskiego, przewiduje surowe 
kary za strejk i zs namowę do strejkn-
Póki kodeks ten n nas obowiązuje, nie 
może być mowy o tym, aby ogłoszenie 
rzekomego faktu aresztowania mogło być 
podciągnięte pod nrtykuł o świadomym sze 
rżeniu fałszywych wieści, celem wywoła* 
nia niepokoju lub rozruchu. Cóż to za nie 
pokojąca wiadomość, która przewidziana 
jest, jako obowiązująca policję norma* 
przez kodeks karny, wprawdzie recypowa 
ny, a nie rodzimie polski, ale tym nie mniej 
posiadający u nas pełną siłę? 

Dlatego też z braku winy zarówno ob' 
jektywnic, jak i subjektywnie, wnoszę o u 
chylenie wyroku sądu pokoju i o zupełne 
uniewinnienie oskarżonego redaktora Nus-
baum-Ołtaszewskiego. 

MOWA PROKURATORA. 
— Nie zgadzam się zupełnie z tezami 

obrony. Prasa jest potężnym narzędziem 
opinji i sądy jej oddziaływują poważnie i 
na nastrój społeczny. Redakcja poważnego 
i wpływowego dziennika, na czele którego 
stoi oskarżony redaktor, winna liczyć się 
ze skutkami swych artykułów. Ustęp. V 
którym mowa o rzekomych aresztach, kto 
re, jak dowiedziono, nie miały zupełnie 
miejsca, mógł w tak groźnej chwili, jaką 
jest strejk, wywołać groźne następstwo, 
które nie dadzą się wcale przewidzieć i 
strejk przy podrażnionych masach mógł 
się z ekonomicznego zamienić na politycz
ny. Dwaj świadkowie: Danielewicz i Kału
żyński, ustalili, że sprostowanie komisarza 
rządu p. Iżyckiego nastąpiło przed opubłi 
kowaniem artykułu w „Republice". Pozs-
tem oskarżony powinien był przeczytać 
artykuł, a eśli tego nie uczynił, musi zań 
wziąć odpowiedzialność. . 

Z powyższych powodów wnoszę o su
rowy wymiar kary. 

Po krótkie odpowiedzi obrony, sąd 
udae się na naradę. 

WYROK. 
Po piętnastu minutach sąd powraca. 

Sala wstaje. Przewodniczący, sędzia Cynar 
ski, odczytuje wyrok, z mocy którego wy
rok pierwszej instancji na redaktora naczel 
nego naszego pisma p. Nusbaum-OłtaszeW 
skiego co do winy zostaje uznany, co do 
kary zaś zmniejszony do dwu tygodni bez 
względnego aresztu. 

Na wyrok ten skazany kieruje do sądo 
najwyższego skargę kasacyjną. Wypu
szczony na wolność został za natychmiast 
złożoną kaucją 2 miljonów marek. 

Redaktor Nusbaum-Ołtaszewski, publi
cysta, który od długich lat przemawia co
dziennie na łamach prasy polskiej do dzie
siątków tysięcy ludzi, podczas całego pro
cesu, z wyjątkiem koniecznych personal-
jów, nie powiedział ani słowa... 
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ŚWIATŁO W MROKU. 
Decyzja powzięta przez klub „Piasta", 

który postanowił zawrzeć sojusz z Chjeną 
ftby wspólnie z nią wytworzyć większość, 
°a jakiej mógłby się oprzeć nowy gabinet, 
Jest faktem niezmiernie doniosłym i nie na 
leży go bagatelizować. Decyzja ta, jakkol 
w iek cofnęła wstecz postęp polski i de 
mokratyzm polski, posunęła jednak na 
przód knowania piasto-chjeńskie, które od 
pół roku blisko taiły się w lokalach klubo 
wych i stęchlizną, oraz zaduchem niepe 
wności napełniały atmosferę gmachu sej 
-owego. Ciężkie to i niezdrowe powie 
trze panowało jednak nietylko w tym je 
dnym budynku. Promieniowało ono i prze 
dostawało się do pałacu Namiestnikow
skiego, do Belwederu, do wszystkich mini 
slerjów i urzędów i odciskało swe zgubne 
Piętno na życiu całego kraju. I jakkolwiek 
Postęp i demokracja na skutek rezolucji 
klubu „Piasta" poniosły poważną klęskę, 
Jednakże należy wyrazić zadowolenie, że 
Wrzód, który nabierał od dłuższego czasu, 
1 wprowadzał w stan gorączkowy nasze 
tycie polityczne, nareszcie pękł, i wydzie
lił z siebie ropę porozumienia piasto-chjeń 
skiego, o którego istnieniu wiedzieliśmy, 
a le które jednak obawiało się światła 
dziennego i wolało przebywać w ukryciu. 
Obecnie spadła zasłona z tych podziem
nych targów i machinacji. Sojusz Piasta 
2 Chjeną ukazał się nam w całej swej nie
cnej okazałości i jesteśmy zmuszenie z 
n iem się liczyć, jako z czynnikiem, który 
odegra może niezbyt chlubną, ale jednak 
Poważną rolę w naszem życiu politycznem. 

Można powątpiewać, czy połączonym 
stronnictwom Piasta i Chjeny uda się stwo 
f2yć większość w izbie, można nie wie
życ, aby były one w stanie własnemi si
lami skonstruować gabinet, ale z jednym 
taktem należy się liczyć, mianowicie, że 
Powstała nowa siła, która zmieni radykał 
nie strukturę obecnego sejmu i poczyni 
Snmtowny przewrót w ustosunkowaniu się 
stronnictw. 

Dotychczasowa lewicowa większość 
lądowa stanowiła twór pod względem 
5Połecznym dość sprzeczny. Majętny chłop 
1 pod znaku „Piasta", zasiadający obok 
•robociarza z P. P. S. i idący ręka w rękę 

? e znienawidzonym przezeń niemcem i ży 
dem, był postacią wprost egzotyczną, a 
w ^ z y jakie ich łączyły — nader sztuczne, 
^o też było do przewidzenia, że wielorol-

zbogacony na wojnie włościanin poczu 
, e Wreszcie wspólnotę interesów, jaka go 
^czy z obszarnikiem i przepaść, jaka go 
^ ie l i od bezrolnego chłopa i zubożałego 
l o t n i k a . 

Fakt sojuszu Piasta z Chjeną jest zupeł 
S l e naturalnem następstwem krystalizowa 
, I a się naszego państwa i życia państwo
wego. Doniosły akt uznania granic wscho 
'nich Rzeczypospolitej był zwycięskim e-
^ogiem stuletnich walk narodu o niepod-
c'głość, był kopułą na gmachu państwowo 

polskiej, którego z takim mozołem 
Pr*eprowadzona budowa została szczęśli
wie j definitywnie zakończona. W ten 
sPosób Polska wkroczyła w okres normal 
ł l e 8o życia. Rozpadniecie się ad hoc stwo 
Fz°nego bloku, który spełnił swą doniosłą 
r°'e. raz w walce z wrogiem zewnętrznym, 

u gi raz — w chwili zamieszek wewętrz-
n7ch, jest nieuniknioną konsekwencją róż 
'^kowania socjalnego, jakie prędzej lub 
luźniej musiało nastąpić w łonie naszego 
* P o ł e c 2 e ń s t w a Przymierze „Piasta" z 

" jest pierwszym etapem tego pro 

der nieszczerej sytuacji. Najwymowniej
szym tego przykładem jest P. P. S., która 
biorąc doniosły udział w pracy państwowo 
twórczej, musiała nieraz sprzeniewierzyć 
się swemu programowi i wykonywać ła 
mańce, które godziły niejednokrotnie w 
byt stronnictwa. Jedynie dzięki niebywa
łej karności i sprężystości organizacji, P 
P. S. zdołała wyjść cało z ciężkich doświad 
czeó lat ostatnich. 

Tak więc skonsolidowanie się burżua 
zyjno-nacjonałistycznej prawicy musi wy
wołać takąż konsolidację lewicy. Wszyst
kie nieufności i nieszczerości, jakie istnia
ły dotąd pomiędzy robotnikiem miejskim 
i wiejskim, wszystkie mury przesądów, ia 
kie dzieliły robotnika polskiego, ukra
ińskiego, żydowskiego i niemieckiego po
winny upaść raz na'zawsze. Wiemy, że 
jad szowinizmu, zaszczepiony przez panują 
cy dotąd wszechwładnie wybujały nacjo
nalizm, długo jeszcze będzie zatruwał a-

tmosferę i życie naszego społeczeństwa, 
ale wierzymy mocno, że sztucznie wyhodo 
wane, urojone przeciwieństwa.będą maleć 
z roku na rok, z miesiąca na miesiąc, z 
dnia na dzień... Wiemy również, iż de
mokratyczna lewica nie będzie mogła na
wet marzyć, o ujęciu w swe dłonie rządów 
państwa, ale niemniej potrafi ona odegrać 
wybitną rolę jako czynnik zdrowej i twór
czej krytyki i opozycji. 

To też nie ubolewajmy zbytnio nad 
tem, że wojujący nacjonalizm i wstecznie 
two połączyło się, aby wspólnie rządzić 
Polską. Cieszmy się raczej, że doprowa 
dzi to do oczyszczenia dusznej atmosfery 
w jakiej przebywał dotychczas polski Kró! 
Duch. Radujmy się, że wyzwoli się on z sie 
ci, jaką były oplatane jego skrzydła 
I pracujmy nad odbudowaniem świetnego 
ongiś gmachu demokraq'i polskiej, postępu 
polskiego i polskiej tolerancji! 

Jan Urbach. 

Jak wyglądać będzie złoty polski. 
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i eUniknionym następstwem doniosłe-
Posunięcia na terenie sejmowym,' posu-

,^ C la, które w łonie społeczeństwa nastą-
* / ° znacznie wcześniej, będzie odpowie-
c

m a reakcja z drugiej strony izby. Dotych 
• a s wśród naszej bezpłciowej lewicy pano 
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Nasz warsz. kor- donosi: 
Ministerstwo skorbu w porozumieniu 

Departamentem sztuki ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego ogłasza konkurs na wzór złotej mo
nety polskiej. 

Wrunki konkursu, które w odbitkach 
otrzymywać można w departamencie 
sztuki (Nowogrodzka, 21 II p.), są nastę
pujące : 

1. Na jednej stronie monety pożądane 
jest. umieszczenie główki allegorycznej 
lub historycznej, mogą być takież posta
cie. 

Na tej samej stronie napis: „Rzecz
pospolita Polska" oraz rok wydania 
„1923". 

2. Odwrotna strona monety winna za
wierać godło państwowe. Umieszczenie 
napisu „10 złotych" względnie „20 zło
tych" lub „50 złotych" pożądane jest j,o 
stronie godła; dopuszczalne jednak po 
drugiej względnie na obu. 

Należy przytem zwróuić uwagę na 
czytelne i estetyczne liternictwo napi
sów i cyfr. 

3. Ze względu na uzyskanie możliwie 
wielkiej ilości pomysłów rozwiązania do 
puszczalnem jest poza nadsyłaniem mo
deli plastycznych również i traktowanie 
projektów sposobem graficznym w dok-
adnem pod względem technicznym wy

konaniu oraz bez wprowadzania zbęd-
nvch efektów rysunkowych. Wymiar mo 

-15 cm nety na projekcie ma wynosić 10 
śr:dnicy. 

Wymiar monety w naturze równa się 
mniej więcej frankowi złotemu-

4- Nagrody wynos7ą: 
Pierwsza — 4-000-000 mk., druga 

3.000.0OO, trzecia — 2-000-000 mk. sumv 
te należy uważać jako honorarium za 
wykonanie projektów, dozór artystycz 
ny nad sporządzeniem modelu plastycz
nego monety w razie przyjęcia jfej do wy 
k-nania. 

5- Termin nadsyłania prac opatrzo 
nych godłami, które mają znajdować się 
również na dołączonych zamkniętych 
kopertach z nazwiskiem i adresem auto 
ra, upływa dnia 30 maja 1923 r- o godz-
12-ej w południe-

Prace należy składać w Departamen
cie sztuki ministerstwa wyznań religii 
nych i oświecenia publicznego (Nowo 
grodzka 21)-

Projekty nagrodzone stają się włas' 
nością ministerstwa skarbu, któremu też 
przysługuje prawo ich użytkowania oraz 
worowadzania w związku z tem niczL^d 
nych pod względem technicznym zmian. 

6. Sąd konkursowy stanowią przed
stawiciele: 

a. Departament sztuki, b. Komisji or 
ganizacyjnej mennicy, c. Kola numizr.... 
tyków. d. Towarzystwa • „Rzeźba". 
Szkoły sztuk pięknych.f. Wydziału 
lhtektury politechniki warszawskiej. 

e 
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Zmiany na sowieckich placówkach 
dyplomatycznych. 

Posłowie rosyjski i ukraiński opuszczają Warszawę: 
Nasz warszawski korespondent tele

fonuje: 
Podana przez nas wiadomość o ustą

pieniu posła sowieckiego w Warszawie 
p. Oboleńskiego potwierdza się. Jak się 
bowiem dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, w tych dniach zajdą poważne 
zmiany na placówkach dyplomatycznych 
sowieckich. P. Obolenski zostaje odwo-isz^ Warszawę. 

łany. Jego zastępca na razie nie jest je
szcze wyznaczony. 

Natomiast zupełnie będzie zlikwido
wana placówka Ukrainy sowieckiej w 
Polsce, a to wobec zjednoczenia Ukrain^ 
z "osją. 

Poseł ukraiński Szumski I charge 
d'affalrcs Churgin opuszczają na zaw-

1BRYL CONTRA JAMPOLSKI-
AW. — LWÓW, 26 kwietnia — Przed 

sądem przysięgłych toczyła się rozpra^ 
wa przeciwko, naczelnemu redaktorowi 
„Kurjera Lwowskiego" Jampolskiemu, 
oskarżonemu przez posła Bryla o obra' 
ze czci, która przejawia się w artyku
łach redaktora Jampolskiego, m , in. w 
artykule „Walka z b r y l i z m e m " . 

Po przemówieniu redaktora Jampo'-
skiego pełnomocnik posła Bryla . wniósł 
o rozszerzenie oskarżenia, gdyż dppatru 
je się w przemówieniu oskarżonego- no
wej obrazy. 

Trybunał odesłał sprawę i powro
tem do sędziego śledczego, 

CZY STINNES GRAŁ PjA ZNIŻKI; MAR 
K I I 

'.PAT. - BERLIN, 2A kwietnia — Or
gan: Stinnesa. „Detscchi ;. AUg. Zef>une" 
donos], 2e g;M StinneS <ni jego przedsta-
'C- lWł lMWS* «H».*z«.'k»ij •-' ' v.-i / tu •-/ 

Handelsgeselschaft" czynił zakupy „Vor-
wacrts" domaga się śledztwa, twierdząc 
żc śledztwo takie oczyści atmosferę. 

W ANOŁ.11 KOBIETY OTRZYMAŁY 
PRAWA WYBORCZE. 

PAT- — LONDYN. 26 kwietnia — Iz
ba gmin przyjęła projekt ustawy, na mo
cy której prawa wyborcze kobiet będą 
zrównane w całej rozciągłości z prawa-
m ! wyborczeml mężczyzn. 

WSTĘPNY WARUNEK FRANCJI. 
PAT. — LONDYN. 26 kwietnia -

Francja obstaje przy tem. ażeby warun
kiem przedwstępnym wszczęścla roko
wań z Niemcami było zaniechanie oporu 
ze strony Niemiec. 

OTWARCIE WYSTAWY. 
Wczoraj w południe w Warszawie 
t . ! / . .. " n v . Zachęty nt-

OSZCZĘDNOŚĆ ANGIELSKA. 
Tel. wł. — LONDYN, 26 kwietnia. 

Niedawno przez rząd angielski przedłożo
ny budżet parlamentowi, zawiera wydatki 
państwowe na rok 1923 w sumie 816 mirjo 
nów funtów sterlingów, podczas gdy w ze 
szłym roku wydatki angielskie wynosiły 
910 miljonów funt. ster!. W bież. roku za
oszczędzono 94 miljony funt. sterl. (w wa
lucie polskiej wynosi to 21962 miljardów 
marek. E. S. 

Z RADY AMBASADORÓW. 
PAT. — PARYŻ, 26 kwietnia — Na 

wczorajszem posiedzeniu rady ambasa
dorów, która odbyła się w obecności 
przewodniczącego międzynarodowej ko
misji wojskowej, gen. Nollet omawiał 
szereg spraw, związanych z wykona
niem traktatu pokojowego. 
POPOLARI SPÓLPRACUJA Z MUS-

SOIINIM. 
PAT. — RZYM. 26 kwietnia — Za

rząd frakcji partji Popolari postanowił 
jednomyślnie kontynuować współpiaoę 

z rządem. 
> o 1 

MILICJA KOMUNISTYCZNA. 
AW. — MOSKWA, 26 kwietnia -

Wobec nieufności bolszewików do obec
nego składu czerwonej armji, postano
wiono utworzyć specjalne oddziały mi
licji komunistycznej, złożonej wyłącznie' 
z wypróbowanych komunistów-

Za;nierzane jest również utworzenie 
dziesięciu dywizji, które miałyby być 
rozrzucone p^ całej Rosji. 
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU KOMUNISTY

CZNEGO-
AW. — MOSKWA, 26 kwietnia — Ro 

syjski zjazd partii komunistycznej zakon 
ciono jednogłośnem przyjęciem rezolu
cji, wniesionych przez cen+ralny komi
tet. 

Komuniści złożyli rewolucyjne przy
rzeczenie, podporządkowując się has
łem bolszewickim starej szkoły Lenina z 
któreml pójdą między masy. Najważniej
szą z uchwalonych rezolucji jest uchwa
la w sprawie ujednostajnienia podatków 

przeliczenia podatku żywnościowego 
na pieniędze. 

O UKŁADZIE ROSYJSKO-DUNSKIM. 
PAT. — LONDYN, 26 kwietnia — O-

mawiając zawarte ostatnio między Dan-
ją a sowietami układ handlowy, prasa 
wyraża przekonanie, że nkład ten dla 
Danji nie przyniesie żadnych korzy
ści. 

DLACZEGO ODŁOŻONY ZOSTAŁ 
PROCES TICHONA. 

Tel. wł. — BERLIN, 26 kwietnia — 
Donoszą z Moskwy: Na mocy oświadczę 
nia prokuratora moskiewskiego, okazała 
sie potrzeba połączenia procesu pa t r ia r 
chy Tichona z procesem byłego duchow
nego Fcodosiego z Kolomy. „Występ
k i " obu duchownych mają ze sobą ścisły 
związek i dlatego kolegjum .Lądu najwyż
szego nostanowilo złączyć obie. sprawv 
w jeden proces i zwrócić akta celem 
przenrowadzenia dodatkowego śledzt
wa- Z wymienionych powodów proces 
patriarchy Tichona został odłożony. Ter 
min nowego procesu będzie podany. 

WOJNA DOMOWA W CHINACH. 
AW. — MOSKWA, 26 kwietnia- In

formacje dzienników sowieckicli stwier
dzają, że wojna domowa w Chinach trwa 
dalej. 

Pod Kantonem wojska U-Pej-Fu zo
stały rozbite przez Sun-Jan-Tsena. Na 
północy przeciwko U-Pej-Fu skoncen
trowane zostały 10 dywizji, pod dowódz 
twem Czan-fso-Lina. Rząd japoński ja
koby zaproponował Czan-Tso-Linowi 
udzielenie pożyczki. 

Położenie finansowe rządu pekińskie
go z każdym dniem staje się groźniejsze 
tembardziej, że obawiają się klęski gło-
d u - — o — 

ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA 
ANGORSKIEGO-

AW. — KONSTANTYNOPOL, 26-go 
kwietnia — Zgromadzenie narodowe w 
Angorze rozwiązało się. 

Zgromadzenie narodowe na swym 
ostatnim zebraniu większością głosów 
przyjęło projekt ustawy o zmianie pra
wa o zdradzie stanu. 

> Przyjęta uchwała uważa za zdrajców 
stanu tych wszystkich, którzy czynnie 
lub słownie będą aprobowali akty daw
nego rządu. 

Nowo przyjęte prawo znosi w prakty 
ca łkowic ie wołnoW '.wborczą i unie-

' pbzycjoiństów 
wobei " ar - tów angor-
•sk!e& 
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JAK OTRZYMAĆ PASZPORT 
ZAGRANICZNY. 

W związku ze zbliżającym sit) termi
nem wyjazdów sezonowych zagranicę re
ferat paszportowy przy komisarjacie rzą
du informuje, że do otrzymania paszportu 
zagranicznego niezbędne są nestępującc 
dokumenty: 

Już od dłuższego czasu obiegają prasę 

rzyszenłe techników, stowarzyszenie han
dlowców polskich i stowarzyszenie han
dlowców chrześcjańskich. 

Komitet ten odbył już niedawno posie-
dzenie organizacyjne, a onegdaj odbyło się 

*M M I Zachód o g. 6 50 następne posiedzenie, na którem rozpatry- Poruszona przez ..Republikę sprawa 
Ć S S I m I ZłcAód^^ 245'jm w a n e b y * y sP rawy, dotyczące następują- spadku po biskupie angielskim l lorowl-

Długosć dnia .4.34 ' cych prac: taktyki i programu wyborczego, CZU znalazła żywy oddźwięk w całej 
który, jako apolityczny, powinien mieć po- pr:.sie polskiej 
parcie mas urzędniczych.. Z obowiązku dziennikarskiego notuje 

Na ostatniem posiedzeniu uchwalono informacje trzech pism, zaznaczając, iż 
wydać do ogółu pracowników odezwę. Na są one bałamutne 
następnem posiedzeniu będzie omawiana 
sprawa ułożenia listy, kandydatów, repre- W krakowskim „ I I . K u r j . C o d z i e n 
zentujących związek, występujących współ n y m czytamy 
nie podczas wyborów do kasy chorych. ^ u z °d dłużs; 

. , . naszą i zagraniczną przeróżne, a często 
Wydawanie zapomóg d a rezerwistów. k r o ć s p r z e c z n e z s o b a w e r s ] e j p l o t k i n a 

1) zaświadczenie urzędu skarbowego i J ^ « J ^ » ^ ' ^ temat słynnego już spadku 140 mi.jonów 
magistratu m. Łodzi o mszczeniu podat- z e k z a { a t w i e n i a s p r a w 0 z a p 0 m O g i dla dolarów po anglikańskim biskupie Józefie 
ków państwowych i komunalnych (zaświad r o dz in rezerwistów, powoływanych na Horowiczu, pochodzącym z żydowskiej 
czenic to musi być wydane na imię głowy ćwiczenia wojskowe, otrzymał do dn- rodziny, którego rzekomi spadkobiercy 
rodziny nawet w tym wypadku, gdy wy- 26 j>. m. 275 podań o zapomogi. Z tej z n a j d u j ą s i e c z ę ś c i a w P o l s c c c z ę ś c i ą n a 

jeżdżą jeden z członków rodziny); l i c z b V w / ? a n ° 1 5 0 orzeczeń, przyznają- ' J<, 
„ , . , . , ..... . i - . cych rodzinom powołanych prawo do v v v i . i ^ < - " 
2) świadectwo kwalifikacyjne komisar- otrzymywania zapomóg od pracodawcy. Wobec mnóstwa plotek, a nawet 

latu policji; , ; W dn. 26 b. m. rozpoczęto wypłatę za- wersji, że cala sprawa jest bluffem, u 
3) oświadczenie o celu wyjazdu; pomóg rodzinom, otrzymującym zapomo- stalić należy istotny stan rzeczy w sposób 
4) zezwolenie P. K. U. dla mężczyzn 8tf ze skarbu państwa. Czynność tę wla- a a s t ę p u j ą c y . 

. t , . „ , dze skarbowe przekazały wydz. op. spo- j 
od lat 18 do 40; , e c z n e j Tegoż dnia wypłacono takich Oto przed przeszło 30 laty bo w roku 

5) polski dowód osobisty. (PAP). zapomóg ogółem 15 osobom na sumę 1888 zmarł w Kalifornii biskup angli 
4,216,000 mkp. kański Józef Horowicz, który pozostawił ^Ażl^J^^^AJ^Jj^f' Opieka nad matka 1 niemowlęciem w w spadku majątek, wynoszący obecnie 

SKICH, UKRAIŃSKICH I LITEWSKICH, więzieniach. Aby nieść pomoc lekarską około 140 miljonów dolarów. Biskup ów 
Wydział wojskowo-policyjny komisar- niemowlętom i opiekę moralną ich n ł e pochodził ani z Piotrkowa, ani 

UH r ^ u n , U d * komunikuj., ii , j g j g g « J > * t V " ! P £ £ a < * * f » • * * K - ^ w k l . aie 
dniem lo b. m. na zasadzie rozporządzę- s e kc ja „więzienną" przy towarzystwie natomiast pochodził z rodziny żydowskiej 
r.!a M. S. Wojsk., obywatelom rosyjskim, „Kropla"mleka". • Sekcja rozdaje mleko, zamieszkałej swego czasu na Morawach, 
ukraiiiikim i litewskim paszporty zagra- oraz bieliznę, jak również dokonywa która to rodzina przeniosła się następnie 
tuczne wydawane nie będą i obywatele szczepień ospy. Zarówno prokuratoria, na Podhale. Obecnie przeważna część 
ul ula u,o S , „y ie td iau „ . « M * »..o- g L t ^ ^ Z t c y ^ , ^ — b i s k u p a Horowicza mie 
miast są etapami odsyłani do odnośnych kwietniu w więzieniach znajdowało się s z k a w Czarnym Dunajcu, w Chocholo-
swych granic bez paszportów. (PAP). 13 niemowląt. „Kropla mleka" nie wie 1 w Nowym Targu 

opuszcza również niemowląt powyjścm z Swego czasu przywędrowało z Hur-
MIEJSKI PODATEK DOCHODOWY OD więzienia, aby w ten sposób dopomaga- , (Horowice na Morawach) 

d w 7 p m v « ¥ t W c matce, uchronić ją przed powtórnem . , . . „ .. , . . . . ... 
PRZEMYSŁU. znalezieniem przed kratkami sądowemi- t r z e c h b r a c i Horowitzów, którzy osiedli 

Wobec wielu sprzecznych opluli co do N o w e C 2 a s o p l s m o . w d l l l u w c z o r a j . częścią na Podhalu, częścią w Wojniczu 
podatku dochodowego od przemysłu s z y m u k a z a { s i ę p i e r w s z y n u m e r n o pod Tarnowem. 
ódzkiego, wyjaśniamy żei s opa procen- c z a s o p i s m a żargonowego p. t. „Der idlszer Wedle nadesztych już dotąd dokład 
m T s ^ w e ^ A r b e U e r " ' - w ? ™ n e . *™ robotniczą n y c h informacji z Ameryki biskup Horo-
S S r T i l K ^ i^^LS^SS\ £2&&*dł ^ byl synem Hirscha rabina w Sino-statut magistratu) nie zmieniła się. i jak i z r a e i " , j a k 0 redaktor i wydawca pod-
poprzednio, tak i obecnie wynos od t zw. p i s a n y j e s t p . Rogowy, (bip.) 

cen , o d wyrobów pończoszniczych 0,125 Pracowników bankowych organizuje w 
n r n : vwLr , n r r . h i r n W f t dn trńch od- dn. 6 i 7 maja wycieczkę naukową do 

varalla na Węgrzech (obecnie w Seini w 
Rumunji). 

Rabin Hirsch Horowitz zmarł w Sino 
varalia w r. 1840. Miał on dziewięcioro 
dzieci, z których najmłodszy syn Józef 
dostał sią do niewoli rosyjskie] w r. 1849, 

proc. Firmy zarobkowe do trzech od 
działów płacą 0,125 proc. Podatek wy- Krakowa 
mierzą się od zadeklarowanej sumy obro- Ze związku stenografów. Dn. 28 b. ni
tu brutto. Deklaracje podatkowe składa 0 godz 7 wiecz. komitet organizacyjny gdy Rosjanie wkroczyli przez Galicję na 
sie w oddziale podatkowym, który oblicza oddziału łódzkiego Centralnego związku Węgry na pomoc .Austrji, aby stłumić 
podatek, poczem petent otrzymuje nakaz stenografów zwołuję konferencję infor- t a m w y b u c n t e przeciwko niej powstanie 
płatniczy. Specjalni kontrolerzy spraw- macyjną w lokalu własnym przy u l Sien- K

 3 . . 
dzają. czy zadeklarowana suma obrotu kiewicza Nr. 83. poszwa L a j o 
brutto odpowiada rzeczywistości. (PAP.) Z J a z d p a b , a n I c k l c h s z k o , h a n d l o w y c h . Józefowi udało się wymknąć z rąk 

O R C H i S n a u i IA Zapowiedziany na dzień 6 i 7 stycznia Rosjan, a następnie przez Niemcy dostał 
U D V / n u u d ^ J A ' r. b. zjazd wychowańców b- pabianickich się on do Ameryki, gdzie się wyrzchclł, 

Zgłoszenia uczestników w pochodzie szkól handlowych, którzy ukończyli te i dzięki swym zdolnościoścoim piął się 
? maja P r e y i m j ^ n

s , ^ r e t a r i a ł przyboczny szkoły w czasie od 1906/14 roku, odbę- s z y b k o s z c z e b l a c h godności duchów 
p. wojewody (Województwo, ul. Za^ dzie się w Pabanicach nieodwołalnie dnia J ° , u . V t t * untrnu»AM», 
wadzka). 20 i 21 maja r. b. nych, az został biskupem anglikańskim, 

Do dnia dzisiejszego napłynęło mnó- Koleżanki i kolegów, którzy zgłoszeń * spekulując ponadto na akcjach przed 
siwo zgłoszeń ze strony korporacji, s t > jeszcze nie nadesłali, uprasza się o jak siębiorstw trustowych dorobił się kolo-
warzyszeń, szkól etc. najspieszniejsze załatwienie tej formal- salnej fortuny 

Sekcja pochodowa ustaliła następują- ności, a to w celu ułatwienia organizacji „ . , . 
cv porządek ustawienia poszczególnych zjazdu i ściślejszego ustalenia liczby c ' S K U P JOzet norowuz 
grup w pochodzie: 1. duchowieństwo, 2. uczestników. testament tej treści, iz dopiero w r. 
władze, 3- harcerstwo, 4. szkoły, 5. wol- Wszelką korespondencję należy kie- il w przeszło 30 lat po jego zgonie nale-
ne zawody, 6. cechy. 7. związki zawodo- rować do kol. Czesławo Chodkowsktego, iy wdrożyć postępowanie spadkowe. 

pozostawił 
1922 

we, 8. ugrupowania polityczne, 9, orga
nizacje, 10 luźna publiczność, 11 straż 
ogn:owa, 12. wojsko. 

Komitet zwraca uwagę rodziców 1 pe 
iagogów, że w pochodzie udział ma brać 
młodzież szkół powszechnych od klasy 
5-ej, szkół średnich — od klasy 3-ej. 

WYWIESZANIE FAŁSZYWYCH BAN
KNOTÓW PRZED KASAMI PAŃSTWO-

Pabjanice, u l Ogrodowa 28. 

Kronika policyjna. 
Wykrycie kradzieży. W mieszkaniu Leopolda 

BrzetłOłkicgo przy ul. Lubelikiej 8 dokonano re
wizji w poszukiwaniu kradzionej przędzy w fabry. 
cc Libermana. Prócz znalezionej przędzy wykry^ 
to 45 butcltk wódki, przeznaczonej na potajemny 
wyszynk. (bi p) ; 

Terror. Do mieszkania Lejzora Abramowicza, 

mocą którego cały jego spadek, wyno
szący obecnie około 140 miljonów dola' 
rów, ma przypaść wyłącznie jego krew 
cym w Małopolsce 1 na Węgrzech za 
jiieszkałym. 
łlorowitzowie z Chęcin predendujący 

również do tego spadku, jeszcze przed 
20 laty wysłali do Ameryki znanego po
dówczas w Łodzi adwokata Basińskiego 
który jednak stamtąd nie wrócił. 

byłoby odtąd wszystko poszło w za 
pomnienie, gdyby nie przypadek. Ubieg
łego roku „Berliner Tageblatt" zamieścił 
depeszę z N. Jorku, że testament biskupa 
Horowitza rozpleczętowano, jak się z po* 
wyższego okazuje, zgodnie z wola testa-
tora. Ową depeszę zauważył ieden z e 

znajomych Horowiczów z Chęcin i on 
dopiero zwróci! ich uwagę na jej treść-

Podobno miasto, w którem zmarł bi
skup Horowitz, utrzymuje olbrzymie biu 
ro wywiadowcze z całymi zastępami ko* 
respondentów 1 dziennikarzy wytęża ono 
całą swą rozporządzalną silę nie w kle' 
runku wyszukania prawdziwych spadko
bierców, ale odwrotnie, dla zatuszowa* 
ińa 1 przyćmienia całej te] głośne) spra
wy. Nawet jedno pismo żydowskie p. n* 
„Morgen Żurnal", trzymane na żołdzie 
gminy, stara się jeno sprawę spadku za
tuszować, celem zatrzymania <tej wiel
kiej fortuny dla miasta amerykańskiego-

Interesy rodziny śp. Józefa Horowitza 
zastępuje Dr. Tad. Dąbrowski, adwokat 
w Cz. Dunajcu, który odniósł się już do 
polskich konsulatów w Nowym Jorku i 
Waszyngtonie oraz i wedle dotychczaso 
wych wiadomości sprawa ta znajduje sie 

na jaknajlepszej drodze-
• • • 

Warszawski „Czerwony Kurter" pt* 
;ze: . 

W związku z aktualną sprawą spad
ku po biskupie Horowiczu otrzymaliś
my list, w którym p. Hagno-Marceli i 
Zawiercia, wywodząc rodowód, jakoby 
zmarłego biskupa Horowicza twierdzi, 
że nazywał on się Hagno-Hagnowskh 
był biskupem katolickim i polakiem, któ
ry zmuszony był emigrować z kraju wo
bec prześladowań moskiewskich. 

Czy biskup Horowicz, czy też Hagno-
Hagnoski żył wogóle 1 czy umarł — za
gadkę tę wyjaśni nam przyszłość najbliż
sza* 

• * • 
„Rzeczpospolita" donosi: 
Jeden z adwokatów warszawsikch, 

zajął się rewindykowaniem dla rodziny 
Horowiczów w Polsce, olbrzymiego spa 
dku, pozostałego po ich krewnych w 
Ameryce. Pochodzi on z Janowa. Mają
tek pozostały po nim wynosi 180 miljo
nów dolarów, co się równa w markach 
polskich sumie 7 tryljonów i 200 miljan-
dów. Jednym z głównych spadkobier
ców jest rabin z Czortkowa oraz czelad
nik piekarski z Częstochowy, Szlama 
Horowicz. Pozostała rodzina mieszka w 
Zagłębiu, Piotrkowie i Łodzi. Ma się od
być narada wszystkich zainteresowa
nych, którzy zwrócą się o pomoc do 
Rządu Polskiego ze względu na wzboga 
cenie kraju sumą przerastającą wszyst
kie długi państwowe Rzeczypospolitej 
Polskiej-

• • * 
W najbliższej przyszłości „Republika" 

ogłosi nowe szczegóły w tej materji, któ 
re sprawę tego niesamowitego spadku 
nażyc ie - wyjaśnią. 

WYMI . 
Ministerstwo skarbu zarządziło, by I majstra krawieckiego, zam. Dzielna 6, wtargnęli 

srzed wszystkiemi kasami państwowymi 
wywieszano fałszywe banknoty, by lud-
iość w ten sposób mogła poznać, jak na-
<ciy odróżnić fałszywe od prawdziwych. 

slrcjkujący czeladnicy krawieccy i potłukli kamic 
niami żyrandol i 2 portrety. Między innymi byl 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Dnia 21 kwietnia r. b. ukazał się 

nr. 42. Spisano protokuł policyjny, (bip). 
Wyprawa po węgiel. Do piwnicy w domu nr. 

124 przy ul. Piotrkowskiej, należącej do Michalby 
Kowal, zakradli się po zerwaniu klótki Stanisław 

Przed wyborami do kasy chorych. Z po I Mencer (Franciszkańska 55) i Bolesław Cycak 
*-od'j zbliżających się wyborów do kasy 
'horych, zorganizowany został komitet bez 
partyjnych związków pracowniczych, do 
ttórego dotychczas akces swój złożyły na
stępujące związki: związek zawodowy tech 
aików, związek zawodowy majstrów fabry 
'znych, związek zawodowy ubezpiecze-
»iowców, związek zawodowy bankowców, 
twiązek zawodowy urządników miejskich, 
cwiązek zawodowy farmaceutów, stówa-

w 
j»k się okazało, Jankiel Apel zam. przy ul. EraHji i „Republice" artykuł ob. S. o rzekomym 

Wywiadzie ze mną w sprawie stawia
nych Przezemnie horoskopów wobec 
zbliżających się wyborów do rady miej
skiej, a następnego dn(a na moĵ t prośbę 
sprostowanie, którego nie uważam jednak 
za zupełnie wyczWpujące. 

Wobec tego, v imię prawdy, uprzej
mie Pana proszę! o zamieszczenie W 
swem poczyrnem hsmie poniższego spro
stowania: 

1) Nieprawda \$\ y jakobym udzielił 
wywiadu wogóle. a w szczególności w 
podanej treści-

2) Prawdą r.attrniast jest, że to była 
tylko prywatna rożnowa, a po zaciągnię
cie informacji radziem skierować się do 

IkomoetcnMieco źród?. 

rprancUzkanaka 55). Złodziejo postawili na«traty 
Władysława Podgórskiego, Franciszkańska S, a 
sami skradłazy 110 klg. węgla zbiegli. Podgór
skiego aresztowano i odstawiono do sądu. (bip). 

Obciec i syn. Doiorca domu nr. 68 prrzy ul. 
Gdańskiej, Franciszek Zaids, wtaz z synem swym 
Stanisławem dobrali tlę do komórki, należącej do 
lokatorki domu tego Ludwiki Szutakowskiej. Nie
sumienny dozorca zabrał z komórki węgiel i ukrył 
w ubikacji, mieszczącej motor elektryczny. Zawn-
domiono o kradzieży p licję, odesłała ojca i syna 
do sądu, (bip)-. 

3) Nieprawdą jest, jakobym miał po
wiedzieć, że rozprawa sądowa d-ra E-
Weisberga przyczynić się może do szans 
wybornych P. P. S. 

4) Prawdą natomiast jest, że tego nie 
mówiłem i wogóle w rozmowie na
zwisko d-ra Weisberga nie było wcale 
wymieniane. Przy tej okazji % prawdzi
wą przyjemnością stwierdzam, że mój 
towarzysz partyjny, dr. Edmund Weis-
berg jest bardzo zacnym, szanowanym i 
zasłużonym członkiem parlj i, co, śmiem 
twierdzić, jest opinją całej partjl w Łodzi' 

Z poważaniem 
Władysław Dolecki 

K u p u j c i e 8-proc. 
pożyczkę złota. 



Dziś Premjera!! 

O T E G A 
Dziś Premjera!! 

P O K U S Y . 
Sensacyjny dramat towarzyski z za kulis arystokracji w 6-ciu aktach. 

W roli głównej tancerki Loli Gracia ¥ - J l l - - ¥ \ _ ^ / _ __ 
znakomita gwiazda kinematograficzna J L l I i y L l c i g J O V C F # 
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o godzinie 5-ej po południu.! 

Teatr, muzyka i sztuka. 
, Teatr MleJskL Dzisiaj premiera komedji w 5 
"ach G. Haaptmana „Kolega Crampton" z Karo-

"n Adwentowiczem w roli tytułowej. Obok p. 
J~*entowicza p. p.: Jarkowska, Krotkę, Oswald i 
"'bański ukażą się w rolach głównych. Artyści 
^ystąpili do prób ze „Szkoły ton" J. B. MoliersC 
***yscruje dyr. Barwinski. 

Najbliższe koncerty Łódzkie] órkle-
FHharmonlcznei. Najbliższy pora-

Ludowy, zarazem ostatni Poranek w 
^'eżęcym sezonie, odbędzie się w niedzie 
% dnia 29 bm. Dyr. Berdiajew, który 
F^ncert ten poprowadzi, wybrał najpię-
^iejsze utwory repertuaru symfoniczne-
•°» które zarazem, ze względu na przej-
^ s t ą budowę i melodyjność, przystępne 
p dla wszystkich miłośników muzyki 
'istrumentalnej. A więc odtworzone be
r i : „Zerabayde" Svendeena — egzytycz 
p Poemat symfoniczny, piękne i popu-

a rne „Szkice kaukaskie Ippolitowa — 
'Janowa, Tańce hiszpańskie Moszkow-
^'ego, Ave Maria Gounoda Bacha I uw. 
passeneta do op. Phedre- Interesujący 

program ściągnie niewątpliwie t lu-
J V sympatyków orkiestfy na pożegnal-
B5> Poranek Ludowy. 

Największą sensacją bieżącego sezo-
^ koncertowego będzie niewątpliwie 
.Ustawienie dwuch ostatnich koncer-
'ach: w niedzielę, dnia 29 oraz w ponie-
^iałek, dnia 30 bm. potężnego dzieła 
Peethovena, IX symfonji z udziałem 
K^artetu solitsów z Warszawy, świet-
Jychkameralistów, p. Adeli Comte-Wti-
?°ckiej, Haliny Leskiej, Adama Dobosza 
^Aleksandra Michałowskiego oraz po-
^kszonych chórów Tow. Śpiew. „Ha-
*omir". Również orkiestra będzie spec-
&!n'e powiększona przez zaangażowanie 
^ku członków Warszawskiej Filhar-
°̂ojiJ, Jak widać z powyższego, dyrek-

| « O. F. nie szczędzi wysiłków 1 kosz
ów, aby nadać nieśmiertelnemu dziełu 
pethovena godne ramy i uświetnić w 

sposób zakończenie sezonu. Zrozu
miem jest również, że, wobec olbrzy
mich kosztów, związanych z wystawie-
?Jem tak wielkiesro dzieła, dyrekcja znie
woloną była do podwyższenia ceny b i -

ĵ{ów, odpowiadającej w przybliżeniu 
olbrzymiemu nakładowi. 

Należy spodziewać się, że publicz
ność nasza, popierająca stale poczynania 
jjrkiestry fUharmonicznej, wypełni w nie 
?2lelę i poniedziałek salę Flharmqni po 
y,zzsl Koncerty poprowadzi dyr. Ber-
*lajew. 

Bilety na wszystkie powyższe kon-
^ r t y sa do nabycia w gmachu Filhar
monii przy kasie nr. 2-
p Nieznane szlaki polskiego męczeństwa. 

powyższym tytułem wygłosi w nie-
^iehj, dn. 29 b. m. prof. dr. Ossendowski 
pa tn i ze swych świetnych odczytów w 
r°dzi. Temat, jaki poruszy prelegent, to 
pdzie uderzenie w jedną ze strun naj
l i c z n i e j s z y c h polskiego męczeństwa 
"' cWoli. Przedstawi nam życie wygnań 
P?\V , którzy ginęli w tajgach Sybiru. Sa 
("alinu i Kamczatki, w więzieniach, ka 
( rKach i szubienicach — ginęli, pożerani 
,5sknotą za ojczyzną, z mianem Polski na 
U stach. 

Obfity ten matcrjal gromadził prof. 0 ssendowski, będąc członkiem rządu 

ytu 
J. 

wy 
Za-

Ile będziemy płacili komornego, 
Nasz warsz. kor. donosi: 
Na onegdajszem posiedzeniu Komite

tu ekonomicznego ministrów rozważano 
projekt ustawy o ochronie lokatorów, 
przekazany Komitetowi ekonomicznemu 
do ostatecznej decyzji przez Radę mini
strów. 

Utrzymano w całej rozciągłości pro
jekt poprzedni Komitetu ekonomicznego, 

przy obliczaniu komornego 100 rubli 
równać się ma 266 złotym, 100 koron — 
106 złotym. 100 mk. niemieckich — 123 
złotym. 

Do 1 stycznia r. 1924 wysokość ko
mornego wynosić ma 15 proc. komorne
go przedwojennego przeliczonego na 
złote polskie w stosunku powyższym, a 
następnie komorne podwyższane będzie 

co kwartał o 5 proc. aż -do 75 proc- ko
mornego przedwojennego w ostatnim 
kwartale roku 1927. Normy te dotyczą 
mieszkali prywatnych. Sklepy \ lokale 
przemysłowo-handlowe wogółe płacić 
mają do stycznia roku 1924. 40 proc. 
przelłczonegę na złote komonego przed-
wojnnego, od 1 stycznia 1924 r. 50 pr-
komornego przedwojennego, a następnie 
o 5 proc. więcej co kwartał aż do 100 pr. 
komornego przedwojennego w polowie 
roku 1927. 

Do czasu podniesienia komornego do 
poziomu przedwojennego dla sklepów i 
do 75 proc. poziomu przedwojennego dla 
mieszkań obowiązują lokatorów opłaty 
za wodę. kanały, oświetlenie, ogrzewania 
windę, ubezpieczenie Ud. 

Przed wyborami do Rady Miejskiej. 
PRACA KOMITETÓW WYBORCZY" I 

Sparwozdanfe list wyborczych" do ra
dy mińskiej postało wczoraj ukończon?. 
Obecnie nracują tVkn to komitety obwo
dowe wyborcze, w których ztrłoszono 
roklamacje i przeciwrcklamacje- Po roz
patrzeniu tych spraw i te komitety będą 
zamknięte do dnia głosowania, pap. 

LISTA RADNYCH P. P. S. 
Została ustalona lista kandydatów na 

radnych m. Łodzi P. P. S, Obejmuje ona 
około 100 nazwisk kandydatów. Na czo
łowych miejscach znajdują się: 1) dr. Kop
ciński Stelan, 2) prezydent Rżewski, 3) 
Rapaiski Stanisław, 4) starosta Remiszew
ski, 5) Kałużyński, 6) Andrzejak Marjan, 
7) Kempner Rafał (mecenas),. 8) Danicle-
wicz, 9) Lipski, 10) Napiórkowska. (PAP). 

WŚRÓD PARTJI ŻYDOWSKICH. 
Oprócz utworzonego żydowskiego 

bloku wyborczego (sjoniści, kupiectwo i 

klub rzemieślniczy, oraz „Poale Syon" i 
„Bundu" odbyły się zebrania sjonisty-
cznej partji prasy „Hitahdut", na którem 
po dyskusji postanowiono ratyfikować 
uchwałę zarządu, co do wystąpienia z 
własną listą do wyborów do rady miej
skiej. 

Wybrano komitet wyborczy z egze
kutywą na czele, w skład której weszli 
poseł Lewinson. E. Neugoldberg. prof. S. 
Rygier, dr. Szweig i Szurek. 

Utworzono również komisję propa
gandy z dr. Elenbergerem na czele ł ko
misję finansową pod przewodnictwem p. 
J. Goldkranca. 

W sobotę ustalona zostanie ostatecznie 
lista kandydatów, (bip.) 

• • • >• 

Jak wiadomo ortodoksi odmówili 
pójścia wraz z sjonistami i kupcami przy 
wyborach do rady miejskiej. Wystawia
ją oni własną listę kandydatów, której 
skład ustalony zostanie w końcu bieżące
go tygodnia, (bip.) 

Niezadługo nastąpi spadek cen. 
Takie jest optymistyczne przekonanie urzędu walki z lichwą 

Niestety juz od trzech lat... 
Zapytywany, kierownik referatu walki 

k o z a k a na Syberji. 
l 'lustrację muzyczną do odczy 
| 0 l ' a ją p.p. Płoszko-Iwanowska i 

e s k-a (skrzypce i fortepian) 

Książki nadesłarte. 
Poezje Staiła. Nakładem instytutu wydawni-

j <° ..Bibljoteka Polska" ukazały się świeżo trzy 
Leopolda Staffa, z których pierwszy zawiera 

w « wydanie zbiorku „Łabędź i Lira", uznany 
* 6 1 ;cchnie, obok „Gałęzi kwitnących" i „Snów 

t °t$dze", za jedną z najlepszych serji lirycznych 
7 * ° < *ankomltego poety. Tom następny zawiera 
. 2>c wydanie Ścieżek polnych", &erji„ która 
"^nie została uznana za epokową w twórczości 

Ua : wielka miłość konkretności, nieobca i daw-
*1 ternu poecie tu rozlała się szeroką i majesta-

r»»t„ -ry-i trr—i rawlera odznaczający 
•ilfciiaaeA alrAfircsB dr&mftl i-a! 

lichwą przy komisarjacie rządu, p. dr. 
Albin Grabowski, co do możliwości nowe
go wzrostu drożyzny, oświadczył: O no
wym wzroście drożyzny nie może być mo
wy, lecz przeciwnie, należy sią liczyć ze 
spadkiem cen, gdyż już dziś w wiciu ga?ę?. 
ziach handlu ceny się ustaliły z powodu 
zastoju. Rosną jeszcze obecnie ceny tylko 
niektórych artykułów żywnościowych, 
szczególnie chleba i mięsa, a to wskutek 
zmniejszenia się ilości zboża i bydła, sprze 
dawanego przez producentów, którzy na-
cgół coraz oporniej pozbywają się tych 
artykułów. Obecnie władze całą swoją 
uwagę skierowały na ten szkodliwy objaw 
i wydały najostrzejsze zarządzenia, aby 
nie dopuścić do dalszego śrubowania cen 

przez producentów. 
Zdaniem dr. Grabowskiego, ostatnio 

antydrożyźniane zarządzenia władz cen
tralnych, jak zakaz wywozu pewnych arty 
kułów pierwszej potrzeby, zaopatrywania 
samorządów i współdzielni w kapitały o-
brotowe, następnie wszczęta akcja uzdro
wienia gospodarki skarbowej — wydają 
już swoje owoce. Tendencja zwyżkowa 
jest coraz słabszą i jeżeli jeszcze istnieje, 
to tłumaczyć ją tylko można chęcią wyzy
sku, specjalncmi apetytami pośredników. 

Obecnie daje się odczuwać zniżka cen 
nabiału, co pociągnąć musi, naturalnie cał
kiem, spadek cen mięsa i tłuszczów. Dużą 
wagę w skuteczności walki z drożyzną po
siada poparcie przez całe społeczeństwo 
zarządzeń państwowych. (PAP). 

nastąpi oszacowanie ] wszystkich innych 
nieruchomości, sprzedanych począwszy 
od dnia 26 września 1922 r. i skarb pań
stwa wreszcie uzyska należne mu sumy 
od obrotu nieruchomości. 

Przed wejściem w życie tej ustawy 
państwo z powodu zbyt niskich szacun
ków wzgl- zatajeń, tak przez sprzedaw
ców, jak i nabywców, ponosiło rocznie 
miliardowe straty. 

ZE SPORTU. 
100 mecz p. Langego. 

W nadchodzącą niedziele sympatyczny 
i popularny gracz Łódzkiego Klubu Spor
towego, Zygmunt Lange, gra swój setny 
mecz w I drużynie mistrzowskiego klubu. 

Młody ten gracz ma już poza sobą bo
gatą przeszłość sportową, zaznaczona 
szeregiem sukcesów, jakie przysporzył 
barwom Ł. K> S-

Już w r. 1916 rozpoczął grać, jako 
lewy łącznik w II drużynie, a w na
stępnym roku widzimy go na tej samej 
pozycji w I drużynie, gdzie pozostaje do 
chwili obecnej. 

Był reprezentacyjnym graczem Łodzł 
w roku 1917 przeciwko „Polonji" war
szawskiej, następnie w roku 1922 prze
ciwko reprezentacyjnym drużynom War
szawy i Krakowa — ogółem 5 razy, strze-

• łając 4 bramki. 
Okazał się najlepszym strzelcem w 

latach 1921 i 1922. 
Ogółem dla barw swego klubu strzelił 

81 bramek, z czego 56 w zawodach o 
mistrzowstwo, pozostałe w grach towa-
rzyctkich. 

W zawodach z drużynami zagrani* 
cznemi strzelił „Pardubicom" 2 bramki, 
B. T. C. — 1, Vivo R. C. — 1. 

Na zawodach o mistrzoswo Polsk! ze 
strzelcem Wileńskim strzelił 5 bramek na 
ogólną ilość zdobytych 7. 

Nadzwyczajna szybkość orjentacji i 
umiejętność wyzyskiwania sytuacji pod
bramkowych przy doskonalej technice 1 
pięknych strzałach stawiają Zygmunta 
Langego w rzędzie czołowych napastni
ków w Polsce. 

Młody wiek i doskonała kondycja f izy
czna zapowiadają temu graczowi dalszy 
szereg triumfów i wielkie uznanie w 
świecie sportowym. 

Nie ulega wątpliwości, że widownia na 
zawodach Ł. K. S. z Unionem w dn- 29- IV. 
1923 r. zaroi się od sympatyków młodego 
jubilata pragnących podziwiać jego grę. 

.1. N. 

% Sala Filharmonji (Dzielna 20) % 
Ł — — — — « 

* Niedziela, I .29 Kwietnia $5 
g. 9.15 wiecz. ih 

W 

Ś C I Ą G A N I E O P Ł A T o d O B R O T U 

N I E R U C H O M O Ś C I A M I . 

najbliższym czasie opłaci sie. podatki za okres wsteczny od 26-go 
września 1922. 

Ustawa z dnia 26 września 1922 roku, 
dotycząca ustalania wartości celem wy
miaru opłat stemplowych, zezwala wła
dzy skarbowej na wymiar podatku wedle 
rzeczywistej wartości, ustalonej przez za
przysięgłych rzeczoznawców, jeżeli umó
wiona cena sprzedaży Przez kontrahen
tów jest niższą. 

Jak się dowiadujemy, władze skarbo-
a pod> ; . . ' 1 "* nstnu-1 

na rzecz Banku>Handlowo-Przemysłowe-
go w Łodzi za sumę 1 miljard 400 miljo
nów marek polskich nastąpiło, jak się 
dowiadujemy, w tych dniach oszacowanie 
tej nieruchomość! przez odnośne .władze 
na sumę ok. 6 mil jardów marek, z czego 
przypadająca opłata w stosunku 6 proc. 
ogólnej sumy będzie ściągnięta na rzecz 
skarbu państwa, czyli od pozostałej sumy 
• m i i i n M A ^ , r?"ti!' i-i.....ii~*vo-Przemy-

v twłsł wl państwa 

/. tym trybie 

nieodwołalnie 

o raz ostatni 
nm^Bmmammmnaaamum 
występuje w Łodzi . 
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^ 498—1 

W programie między innemi: 

„Obłąkany kataryniarz", 
„Księżniczka Malen", 

„La femme rafinee" 
i wiele innych ulubionych pio

senek. 

fjś* Bilety w Kasie Filharmonji. j|| 



Kochanek, który całował zwłoki. — Zakrwawiona brzy
tew w mieszkaniu Nowickich. — Zguba 10 dolarów 
powodem do samobójstwa. —„Wbiłem ostrze w gardło 
tej, którą kochałem!"...—Nowicki owinął trupa W worek 

i zaniósł go na pole. 
Wczoraj donosiliśmy o ohydnej zbro

dni, która wykryta została przypadkowo 
przez robotników pracujących obok kolej 
ki Poznańskiego 

Obecnie dowiadujemy sią następują
cych ciekawych szczegółów: 

0 znalezieniu worka ze zwłokami ko
biety zawiadomiony został IV-ty komisar 
jat policji, który wysłał na miejsce wy
padku posterunkowego, a gdy wiadomość 
okazała się prawdziwą, zawiadomiono wła 
dze śledcze i sądowo-lekarskie. 

Po krótkim czasie na miejsce wypad
ku przybył komendant pierwszej brygady 
ekspozytury urzędu śledczego, p. Weso
łowski, wraz z wywiadowcami, a następnie 
przybył również i prokurator oraz sędzia 
Medczy. 

Wiadomość o znalezieniu zwłok z po
derżniętym gardłem, ściągnęła na miejsce 
wypadku tłumy ciekawych. 

Między innemi przybył niejaki Józef 
Nowiński, zam. przy ul. Górnej 4 wraz ze 
swym znajomym, gdyż obaj właśnie powra 
cali tędy z pracy. I otóż jeden z przyby
łych oświadczył, iż twarz zamordowanej 
jest mu znaną i spytał swego towarzysza 
Nowickiego, czy nie jest to czasem jego sy 
nowa. 

Nowicki przyjrzał się strasznie zeszpe 
conym zwłokom i oświadczył, że nie widzi 
żadnego podobieństwa, wobec czego obaj 
oddalili się i poszli do swych domów. Na
stępnie do zwłok doszła właścicielka skle 
pu przy ul. Górnej i z całą stanowczością 
twierdziła, iż zamordowaną jest Marja Lu 
brawska, zamieszkała przy ul. Górnej 4. 

W międzyczasie na miejsce wypadku 
przybiegł Bolesław Nowicki, brat Józefa, 
który w zabitej poznał swą kochankę i z 
płaczem całował zimne zwłoki zamordo

wanej. ' 
Wówczas komendant Wesołowski roz

począł energiczne śledztwo. Przedewszy-
stkiem udał się do mieszkania zamordowa 
nej, gdzie zastał oprócz Józefa Nowickie
go (ojca) i Heronima Nowickiego (brata 
kochanaka zamordowanej) również i Bo
lesława Nowickiego, który płacząc cało
wał fotografję tragicznie zmarłej kochanki. 

Badany na miejscu kochanek zamor
dowanej, Bolesław Nowicki, zeznał, iż 
Marja Lubrańska miała przed kilku dniami 
udać się do ciotki swej w Żyrardowie, a 
następnie rliała wrócić do domu. Nic on o 
zabójstwie, niewie. 
Jednak {>lątal się w swych zeznaniach Bo
lesław Nowicki, co spostrzegł komisarz 
Wesołowski ł zarządził rewizję w miesz

kaniu. 
1 oto w mieszkaniu Nowickich 

Miałcziono zakrwawioną brzytwę, oraz ło
patę poplamioną krwią. 

Nie ulegało już wątpliwości, iż 
łowiccy mają coś wspólnego ze straszną 

zbrodnią. 

Przeprowadzona w dalszym ciągu rewi 
zja dała nowe dowody 
w postaci znalzionego w komórce na po
dwórzu lambrekina od firanek ze śladami 
krwi, zaś w dole ustępowym znaleziono 2 

zakrwawione worki. 
Wobec powyższego Bolesława, Hero

nima i Józeia Nowickich aresztowano i 
odprowadzono do urzędu śledczego, prze
prowadzając w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo. 

Aresztowani Nowiccy nie przyznali się 
do winy, oświadczając, że o zbrodni nic 
nie wiedzieli i ręki doń nie przyłożyli. 

Jednak przyciśnięty do muru kocha
nek zamordowanej Bolesław, zeznał, co 
następuje: 

W przeciągu kilku lat był on w Pru
sach, gdzie też poznał Marję Lubrawską, 
z którą postanowił powrócić do kraju, co 
też uczynił. W Łodzi razem z dwojgiem 
dzieci zamieszkali u ojca Nowickiego, je
dnak Lubrawską źle traktowaną była 
przez starego Nowickiego. Stosunki te po 
gorszyły się, gdy Józef Nowicki stracił ro
botę. 

Los chciał, że Lubrańska otrzymała z 
Ameryki od krewnych 10 dolarów, wobec 
czego sytuacja się troszkę polepszyła. 
Lecz pewnego dnia, gdy Lubrańska wy
szła na miasto, 

zgubiła po drodze dolary. 
Gdy L. o stracie opowiedziała w domu, 
smutek ogarnął całą rodzinę Nowickich, 
kochankowie zaś postanowili popełnić sa

mobójstwo przez otrucie. 
I oto następnego dnia Nowicki wraz z 

Lubrańska znaleźli się w komórce, gdzie 
mieli życie zakończyć, lecz tu, według ze 
znań Nowickiego, 
Lubrańska chwyciła brzytwą i poderżnęła 
sobie gardło 1 charcząc, upadla na ziemię. 

„Nie mogłem patrzeć na męki mej ko
chanki i, schwyciwszy brzytwę, wbiłem 
ostrze w gardło tej, którą tak kochałem. 

Wdalszym ciągu Nowicki zeznał, iż po 
zabiciu kochanki swej, zamknął komórkę, 
a sam nocował w polu. Nie mógł jednak 
znieść tej myśli, iż zamordowana przez 
niego kobieta leży w komórce 
i w nocy, owinąwszy trupa w worek, za

niósł w pole i zakopał ją. 
Mimo powyższych zeznań, złożonych 

przez Bronisława Nowickiego, komisarz 
Wesołowski w dalszym ciągu prowadził 
śledztwo, gdyż zeznanie Nowickiego nie 
zasługiwało na wiarę, choćby z tego powo 
du, iż obdukcja zwłok wykazała na głowie 
zamordowanej rany, spowodowane uderzę 
niem tępem narzędziem. 

Nowickich osadzono w więzieniu, dal
sze zaś śledztwo niezawodnie wyświetli, 
kto brał udział w tej strasznej tragedji i 
dlaczego zamordowana została Marja Lu
brańska. (bip) 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁOD7 T 

Hotel „Savoy". M. Zakin z Wonłma, W. Le-
ti.nsztajn z Warszawy, K. Kowa, J. Szpielfogicl z 
Woli-Kryszloporskicj, L. Wagner z Hcld ze Stryju 
R. Kowalewski z Warszawy, M. Scharfsohn, J. 
Darf, A. Kohl ze Lwowa, L. Majncber z Warszawy 
M. Landau z Krakowa, Z. Muśnicki-Dowbór r. 
Warszawy, H. Tobiasscht ze Zdzichowa, A. Koha z 
Warszawy, J. Richter ze Lwowa, J. Weinberger z 
Rawy-Ruskiej, G. Klotz z Kalisza, O. Frendlich ze 
Lwowa, L. Mański, J . Podgórski, F. Ferdman, J. 
Wagner, D. Sołowiej, S. Szuldener, J. Rabinowicz 
S. Korngold z Warszawy, W. Boczkowski z Brze-
ata, M. Rozenblum z Warszawy. 

Hotel „PolonJa". M. Bergruen, W. Rebajn z 
Ostrowca, Ł. Kołtun, A. Kołtun z Rygi, P. Deko-
wlci z Warszawy, J. Rapepart z Brody, K. Grun-
wert z Tomaszowa, Grossman z Warszawy, M. 
Brunengreber ze Lwowa. A. Krygier z Warszawy, 
K. Rawaer z Miechowa, Z. Rybowski z Jaworzna, 
F. Małkowicz, H. Małkowicz z Nisko, L Gurewicz 
z Białegostoku, B. Joskowicz z Poznania, M. Klcjn 
berg z' Sosnowca, Owczarek T. Szapiro J„ Waj-
nowski A. z Warszawy, M. Wilenkin z Wika , Ch 
Sztajn z Kałuszyna, I. BaUer z Wilna, J. Wilczek 

z Pradla, M. Kozłowski z Będzina, .1. Makolski i 
Sieradza. 

Hotel „Europejski". S. Rozcnberg z Kielc, .1. 
Naumbcrg z Tomaszowa, Ch. Lewartowska z War
szawy, Ch. Peller z Kołomyj!, I. Goldberg z Biało-
gosloku, A. Siłhaln, O. Kaicencr z Rygi. 

Nadesłane. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Przemysłowcy odrzuci 

Jak wiadomo po enegdajszej konferen
cji, przemysłowcy zażądali, aby robotnicy 
sprecyzowali ostatecznie wysokość Swych 
żądań, wobec czego robotnicy zredukowali 
swe żądania z 50 na 35 proc, podwyżki. 

W związku z tem odbyła się narada 
przemysłowców, po której przemysłowcy 
odmówili udzielenia większej podwyżki, 
niż poprzednio zaofiarowali (8 proc). Prze 

Si żądania robotników. 
myslowcy motywują swe postanowię"1* 
tem, iż sytuacja w przemyśle się stale p 0 ' 
garsza, że w składach fabrycznych grorns-

dzi się coraz większa ilość towaru i pf z C ' 
widywane są dalsze ograniczenia i reduk
cja dni pracy. 

Decyzję swą przemysłowcy przęsła'1 

przedstawicielom związków robotniczych 
(bip)-zz 

Sytuacja w przemyśle metalowym. 
Konjunktura w przemyśle metalowym 

jest dobra — zamówienia dość liczne w 
gałęzi maszynowej. 

Fabrykantom dokucza jednak brak 
gotówki, co ostatnio spowodowało w fa
bryce Johna redukcję personelu biuro
wego i robotników; podobnie tow. akc. 
„Franc. Pałaszewski i S-ka" było zmuszo
ne kilka tygodni temu przeprowadzić re
dukcję pracowników. 

Obecnie obowiązują następujące płace: 
Minimalne płace, obowiązujące od 19 

marca r. b., przy 8-godzinnym dniu pracy, 
przedstawiają się następująco: 

rzemieślnik otrzymuje 22.560 mk. dzień 
nie. 

pomoc fachowa — 15.472 mk. dziennie 

podwórzowy 12.880. m&-

4.032—7.200 marek 

robotnik 
dziennie, 

terminatorzy 
dziennie. 

' Akordy i premje regulują zarządy **' 
bryk. 

Stawki podwyżkowe zw. włóknistej0 

nie są uznane i przemysłowcy się do t0 
nie stosują. 

29-go b. m. odbędzie się ogólne zebra' 
nie członków związku, które zastanowi s ' ( 

nad kwestją podwyżek. 
W fabryce Johna dyrektor Wilde zak"' 

munikował delegatom robotników, że z>' 
rząd fabryki gotów jest dać im 8 proc. p°°' 
wyżki, jak w przemyśle włókienniczym-' 
delegaci odpowiedzieli odmownie. 

Zebranie strejkujących krawców. 
Jak już donosiliśmy w poniedziałek, 

wybuchł strejk pracowników krawieckich 
w ilości przeszło 1000 osób-

W związku z bezrobociem odbyła się 
konferencja między pracodawcami ży-
dowskiemi a delegatem związku kra
wieckiego żydowskiego. Na konferencji 
pracodawcy zaproponowali 20 proc. pra
cownicy jednak obstawali przy żądaniu 
50 proc. podwyżki i konferencję prze
rwano. 

Natomiast pracodawcy chrześcijańscy 
zaproponowali. przed rozpoczęciem się 
strejku 8 proc. podwyżki, wzorując się na 
proponowanej podwyżce, w przemyśle 
włókienniczym. Sprawa utknęła na 
martwym punkcie-

Wobec tego w lokalu O- K- Z. Z. od
byto się zebranie strejkujących pra
cowników krawieckich. Z przebiegu 
strejku zdawał sprawozdanie p- Jankow
ski, który nawoływał do dalszego bez
robocia, podkreślając, iż konjunktura w 
krawiectwie jest dobra i pracownicy 
winni osiągnąć żądane podwyżki. 

na' Po dłuższej dyskusji przyjęto 
stępującą rezolucje^ 

„Zebrani pracownicy krawieccy dwócĄ 
związków „ Ig la" (Al. Kościuszki 2) 1 

„Związek krawców" po wysłuchaiP 
sprawozdania komisji strejkowej z p^" 
traktacji, odbytych w dniu 25 b- m.. P0' 
stanawiają: 1) wobec, lekceważeń'8 

słusznych żądań przez pracowników 
którzy proponują 20 proc- (majstrowie 

żydowscy) i 8 proc (majstrowie polscy'' 
zebrani nie zgadzają się na powyższe 

propozycje, gdyż wysokość tych pod" 
wyżek jest niemożliwa do przyjęcia w°J 
bcc wzrastającej drożyzny. 2) Natomias t 

zebrani postanawiają absolutnie nie prze 
rywać strejku i walczyć aż do całkowite* 
go uzyskania swych minimalnych żądafl-

Reasumując powyższe, zebrani stwief 
dzają, że pracodawcy ignorują żądań'3 

tak skromne wobec wzrastającej drc 
żyzny i zwracają się do wszystkich pr 3 ' 
cownlków krawieckich, aby się be*' 
względnie zastosowali do powyższego-
solidarnie porzucili pracę i prny-tąpili d° 
walk o poprawę swego bytu. (bip.) . 

CHRZEŚCIJAŃSKIE ZWIĄZKI ZAWO
DOWE WOBEC SYTUACJI ZAROBKO 

W f W PRZEMYSf-F WŁÓKIEN-
W środę wieczorem odbyło się zebra

nie delegatów fabryk włókienniczych 
chrześcijańskiego związku zawodowego 
w lokalu przy ul. Przejazd 34. Obrado
wano nad zajęciem stanowiska w sprawie 
żądań podwyżkowych i po ożywionej 
dyskusji uchwalono: podtrzymać swoje 
Pierwotne żądania, t- j . żądać 33 proc. pod 
wyżki, oraz zaprotestować jeszcze raz 
przeciwko zamachowi przemysłowców 
na ustawę o urlopach. 

Przedstawiciele ohrz- zw. zaw. robot-
przem. włókn. w środowej konferencji z 
Przemysłowcami udziału nie brali, gdyż 
nie otrzymał zarząd związku oficjalnego 
zawiadomienia o konferencji. (PAP.) 

SYTUACJA W PR^EM. ZGIERSKIM. 
• W Zgierzu większa część fabryk pra
cuje „obecnie z powodu kryzysu w prze
myśle tylko 3—4 dni w tygodniu. 

Największa fabryka Borsta wymówiła 
robotnikom pracę na 2 tygodnie, (bip.) 

FiEffARZE CHRZEŚCIJAŃSCY I Vi' 
DOWSCY WSPÓLNIE PROWADZA 

AKCJE. 
Na wspólnej konferencji pracowników 

piekarskich chrześcijan i żydów postano' 
wiono, wystawić żądania podwyższeni3 

zarobków o 76 proc i akcję prowadzi 
wspólnie, (bip.) 

PC rtC-TOSZNICY OTRZYMALI 55 PR° 
CENT POr WYŻKI. 

Pończosznicy ręcznych warsztatów 
wystąpili z żądaniem wyrównania pła" 
według podwyżek w przemyśle włókie"' 
niczym w miesiącu lutym i marcu. 

Po dłuższej konferencji pracownicy 
uzyskali 55 proc. podwyżki- (bip-) 

STREJK -- 'APNIKÓW. 
Jak już donosiliśmy, czapnicy wysta' 

wi l i żądania podwyższenia plac o 100 o°. 
135 proc. Ponieważ .majstrowie żąda*} 
tych nie uwzględnili, robotnicy porzuć'" 
pracę, (bip.) , 

Niniejszem KomuniKuje się, że P; 

d. 25 b. m. sKutKiem czego nie może 

zareagować na wezwanie p. Wojcie-

chowshiego. 500-1 

Czytajcie „Republikę". 

P R A W O 8 Z Y C I E . 
Echa wyborów do sejmu. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Kahla rozpatrywał na posiedze
niu 26 kwietnia sprawę apelacyjną Moszka 
Szejbowicza, poc iągn ię to do odpowie
dzialności sądowej i. 138 art. K. K- za to, 
że w dniu wyborów do Sejmu rozdawał 
kartki wyborcze, oznaczone Nr. 5 w obrę
bie 20 kroków od lokalu wyborczego, 
agitując przytem na rzecz wspomnianej 
listy 5. Obrona dowodziła, że.ustawa sej-

l o t 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9. wiecz I 

mowa o ordynacji wyborczej nie jest prze 

pisem. przeto nie. ma zastosowania w tym 
wypadku art. 13S. który opiewa o prz^ 
kfaczaniu rozporządzeń, przewidując z 3 ' 
razem i sankcję karną. Wywody obroA? 
zbijał prokurator, wskazując na fakt, ^ 
ustawa sejmowa jest równoznaczna z ro 2 ' 
porządzeniem. Sąd skargę apelaćył11* 
Szejbowicza oddalił. (PAP.) 

Eleganckie palta damskie 
najnowsze fasony, suknie, bluzki, spód 
n<czkl, w wielkim wyborze sprzeda
jemy *eraz tanio, więc prosimy sie. 
śpieszyć. s a m e c h e l I Rozncr 

Łódź, Piotrkowska 100 i 106. 425—3 
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Polityka łódzkiego przemysłu włókien
niczego, jako całości, nie jest, ani nie by ła 
^lekozwroczną. Wina to, nie ty lko posz-
C 2 ególnych przemysłowców, k tó rzy prowa 
kąc swe przedsiębiostwa w idzą jedynie 
korzyści jakie przynosi im chwilowa ko -
"iunktura, ale też rządu oraz organizacji 
Przemysłowych, które stan ten tolerują. 
Współdziałanie tych trzech czynników 
kształtuje wypadkową, znaną nam pod 
°azwą — polityki włókienniczej. Oczywi-
kfei że punkt ciężkości spada na dwa o-
^tnie czynniki, które ponoszą daleko 
Większe brzemię odpowiedzialności, albo-
*iem u nich m a m y prawo domniemywać 
5 lS posiadania grutownych i niezbędnych 
^domości ekonomicznych. 

Do czego doprowadziliśmy? 
Na pozór do bardzo pomyślnego stanu 

Uruchomienia, którym chełpimy się za
równo wobec swoich, jakoteż wobec ob-
tych. Lecz w nim właśnie tkwią zarodki, 
wielkiej i ciężkiej choroby. 

Przemysł włókienniczy okręgu łódzkie-
uruchomił się w stopniu niestosunko-

*yoi, do stałej pojemności rynku wewnę-
k*nego i zewnętrznego. Do przekonania 
lego dojść musimy, skoro zważymy fakt, 

e nasze zakłady przemysłowe rozpoczęły 
Pracą bez grosza lub też z bardzo małym 
**pitałem obrotowym. Wszak sama war-

łupiestw dokonana przez władze nie-
"tieckie w czasie okupacji, przekracza sumę 
^ miljonów funtów szterlingów. Nie silmy 

nawet na przeliczenie jej, po obecnym 
kursie w markach polskich. Dla urobie-

sferom jednak pojęcia jej wielkości 
* ^ ż y m y , że stanowi ona jeden procent 
^lego majątku narodowego Rzeczypospo-

polskiej, który według zestawienia 
"uaisterstwa skarbu przedstawia obecnie 
**rtość 88,41 miljardów złotych. Pozatem 
Przemysł nasz utracił ogromne należności 
* Rosji — dotychczas niestety cyfrowo 
^etijęte — wartość których, niezawodnie 
o k r a c z a sumę dokonanych przez niem-

łupiestw. W tych warunkach podjęto 
^ c ę . I co się okazało? Po dwóch latach 
7*acyi przemysł bawełniany uruchomił 
^ w przeszło 130 proc. w stosunku do 
Przedwojennego uruchomienia, przemysł 

Wełniany osiągnął 60 proc. 
Oczywiście, że stać się to mogło jedy-
dzięki niezdrowej konjunkturze, jaką 

t a r z a ł , ulegający ciągłej deprecjaq'i pie-
^dz. Wszak przechodziliśmy okresy, 
* których' żebrano przemysłowców o 
8^ukę towaru lub paczkę przędzy. Dla-
C * e go? Czy dlatego, że wzmogło się na-

naturalne zapotrzebowanie rynku wę-
^Strznego? Czy dlatego, że dz ięk i wy-

0 r Uej jakości naszych wyrobów, oraz 
!*8Paniałej organizacji eksportowej podbi
l iśmy obce rynki? Czy wreszcie dlatego 

e na ściężĄ zostały otwarte wrota do na-
j*ego sąsiada wschodniego? Nie, po trzy-

niell 

Łódź pędziła na trzy zmiany, gdyż po
pyt na jej wyroby był jedną z najdogod
niejszych form ucieczki od marki polskiej. 

Nie ulega więc wątpliwości, że świetne 
konjunktury, oparte jedynie na fakcie sta 
czania się w przepaść skarbu Rzeczypo 
spolitej, nie miały zdrowych podstaw. Ro< 
zumieli to tylko nieliczni przemysłowcy, 
którzy stopień uruchomienia swych zakła 
dów oraz pomnażania ilości zmian, uzależ 
niaii od swej siły finansowej. Te „białe 
kruk i " nie dały poruszać się, ogólnej gô  
rączce robienia złota. I rzeczywiście, na 
tem nie wygrali. Dsiągnęli jedno tylko — 
Możliwość przerw i redukcji czasu pracy 
w ich fabrykach, jest ograniczone do mini 
mum. 

W miarę, jak zwiększa się prawdopo 
dobieństwo uzdrowienia naszych stosun
ków skarbowych, zwiększa się również 
nieunikniona stalowa konieczność prze 
trwania ciężkiego kryzysu. Skoro zmknie 
możność spekulacyjnych zarobków, przy 
sprzedaży przez kupców towarów, zarób 
ków, które opierają się jedynie na fakcie 
spadku waluty, musi nastąpić niebywały 
zastój. Przedsmak tej sytuacji, mieliśmy 
już niejednokrotnie. Ilekroć waluta nasza 
objawia stałą lub też zwyżkową tendencję 
na Łódź przychodzą — ciężkie czasy. Czy 
normalnem jest zjawisko, by hurtownik, 
który kupuje u przemysłowca towar za 
pokryciem — przeważnie wekslowem — 
sprzedawał następnie go za gotówkę po 
cenach przeszło 20 proc. niższych, od cen 
fabrycznych? Nie na tem koniec — na 
tej całej kombinacji zarabia przeszło 10 
procent I 

Jest to stan wysoce chorobliwy, noszą
cy w sobie zarodki katastrofy! 

Wytwarza się sztuczny popyt, zalewa 
się rynek wekslami, sprzedaje się następ
nie towary niżej cen fabrycznych, a może 
nawet kosztów produkcji — jednem sło
wem wprowadza się niesłychany i nieby
wały chaos, mający jedynie podłoże spe
kulacyjne. 

Jak sobie poradzić? Przecie nie mo
żemy być biernymi świadkami poczynań, 
które prowadzą do nieuniknionej kata
strofy. 

Jednym, z najważniejszych czynników 
sanacyjnych, musi .być polityka dyskon
towa P. K. K. P. Ten najwytworniejszy i 
najpewniejszy środek, regulujący przed 
wojną produkcję, powinien być znowu za
stosowany umiejętnie i rozważnie. 

Polityka dyskontowa oprzeć się mu$i 
na innych, z gruntu innych, niż dotycn-
czas zasadach. Musi ona w zupełności 
nagiąć'się do potrzeb chwili. 

Zapatrywania nasze i poglądy, na jej 
przystosowany do potrzeb teraźniejszości 
kierunek, przedstawimy w artykule ju
trzejszym. 

Dr. Leszek Kirkicn. 

W ii a' d o m o & c i g o s p i) cl S 111 c z e • 
°ANE CYFROWE O PRZEMYŚLE. 

n^W miesiącu marcu dostarczono, prze
MYSŁOWI łódzkiemu 1,949,370 klg. wełny. 

^wieziono z Łodzi produkcji przemysłu 
l n i a n e g o 986,020 klg. 
w bawełny przywieziono 4,766,665 klg., 
lw w iez lono 2 Łodzi gotowej produkcji 
"^ełnlanei 4,930,080 klg. (PAP.) 

STREJK W ZĄBKOWICACH. 
W * £

W

: . — SOSNOWIEC, 26 kwietnia -
>^j>uchł tu strejk w fabryce, szkła 
lokowicach na tle ekonomicznym-

P

^ A W A BANKÓW DEWIZOWYCH. 
Nasz Warsz. kor- telefonuje: 

ik . u
 o d

byte j onegdaj w mmistestwlo 
W

1

"
0

" z prezesami związków banków 
„ 8*ystklch trzech dzielnic rozpatrywa-

sDraw e zobowiązań, które winny być 
I O V J W I E P 

gzowych. 
t o b o ^ , , w 3 r u n k ó w zasadniczych należy 

•azanle partycypowania w ozna

czonym przez ministerjum skarbu sto
sunku procentowym w subskrypcjach no 
wych emisji bqn ów złotych jak również 
innych przez państwo wypuszczanych 
papierów procentowych. 

Drugim warunkiem jest dokładne wy
konywalne zleceń ministerjum skarbu 
co do dysponowania posiadanemi zapa
sami walut obcych oraz stawiania tych 
bu. 

SUBSKRYPCJA BANKÓW NA BONY 
ZŁOTE. 

Nasz warsz. kor- telefonuje: 
Wśród warunków, które zostały 

przedłożone bankom, jako podstawa u-
trzymanła praw dewizowych, postawiło 
ministerjum skarbu postulat, by banki 
przyjęły udział w subskrypcji pierw
szych dwóch emisji złotych bonów skar
bowych do wysokości 15 proc. bilansu 
bn.tto banków w s dn iu 1 stycznia rb„ 
Subskrypcja następnych emisji bonów 
złotych wynosić powinna nie mniej niż 
5 proc. bilansu. 

Sytuacja walutowa chwiejna « niezde
cydowana Po onegd^szym lekkim spad
ku w Londynie i / u r y i i u marka polska 
poszła zlekka w górę, niemiecka zaś o 8 
dziesięciotysiącznych. Giełda zurych^ka 
jednak ostatnio orzestiła być sprawdz.a-
nem dla dolara ze względu na pewne 
drgnienia nieugiętego dotąd kursu franka 
szwajcarskiego. New-York sygnalizuje po 
prawe przekazów na Berlin. 

Na dzisiejszej giełdzie warszawskiej 
przewiduje się prawdopodobny nieznaczny 
wzrost kursów ze względu na to, że zam
knięcie wczorajsze wykazywało dolar po 
kursie 44.000, — pod wieczór na giełdzie 

nieurzędowej notowano dalszy jeszcze spa 
dek, tymczasem w skombinowanym arbi
trażu na New-York, Zurych, Berlin i Lon
dyn, marka polska kalkulowała się na 
46,700. za dolara. Ta cyfra przewidywa 
na jest jako punkt orjentacyjny kursów. 
Należy się jednak liczyć z trwożliwym na 
strojem giełdy wobec ostatnich wahań, tak 
iż przy zmniejszonym zapotrzebowaniu 
koniec giełdy może być słabszy. 

Marka niemiecka zwyżkowo i mocno. 
Akcje bankowe i przemysłowe mogą 

stracić nieco, choć podtrzyma je dalej oży 
włony popyt. W każdym razie zwyżka o-
becna nie jest uważana za długotrwałą 

KREDYT SZWEDZKI DLA POLSKL 

Nasz warsz. koresp. donosu 
Poselstwo szwedzkie zawiadomiło mini 

sterjum skarbu, że termin korzystania z 
pozostałości kredytu reliefowego wyno
szącego jeszcze około 1 miljona koron 
szwedzkich, przedłużony został do 1 lipca 
r. b. 

Z kredytu tego skorzyst ministerjum 
kolei. 

PODATEK OD WĘGLA. 
Nasz warsz. koresp. donosi: 
Sejmik będziński uchwalił podwyższyć 

podatek, pobierany obecnie od węgla z 1 
tysiąca na 5 tysięcy mk. od tonny. 

Wywołałoby to nową zwyżkę cen wę
gla-

Rada zjazdu przemysłowców górni
czych robi starania o pozostawienie podat
ku samorządowego w poprzedniej wyso
kości. 

KREDYT DLA STARACHOWIC. 
Nasz warsz. kor. donosi. 
Na giełdzie krążą pogłoski, jakoby 

zaprojektowane było wyodrębnienie z 
zakładów Starachowickich fabryki amu
nicji i utworzenie z tego przedsiębiorstwa 
oddzielnego tow., do którego podobno 
mają przystąpić kapitaliści francuscy z 
wkładem 10 miljonów franków. 

Jak się dowiadujemy, pogłoski te nie 
odpowiadają rzeczywistością 

Zakłady Starachowickie otrzymu
ją kredyt rządowy z pożyczki uzyskanej 
od Francji, ale akcjonariusze francuscy 
do przedsiębiorstwa tego nie wchodzą. 

STOPA DYSKONTOWA NA WĘG
RZECH. 

PAT. - BUDAPESZT, 26 kwietnia— 
Bank emisyjny podniósł stopę dyskonto
wą z ośmiu procent na dwanaście. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, dnia 26 kwietnia. 
P r i rr a: 
20 pojed. 1.01 doi, 24 pojed. 1.03 doi., 

24 podw. skręt średni 1,10 doi , 24 twardy 
1.11 doi., 32 pojed. 1.15 doi., 32 podw. 
skręt średni 1,20 doi., 40 pojed. 1.29 doi., 
podw. skręt, średni 1.39 doi., twardy 1.40 
doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjcdn. 46.200—44.000. 
Marko nicm. t.51—1.45. 

CZEKI. 
Belgia 2700. 
Berlin 1.30—1.45. 
Gdańska 1.50—1.45. 
Holandja 17900. 
Londyn 216.ooo—207.ooo 
Nowy Jork 45.800—44.00 
Paryż 3125—3045. 
Praga 1365—1320. 
Szwajcarja 8375—8000. 
Sztokholm 12.300. 
Włedon 68. 
Włochy 2275. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1800—1700. 
4 i pól proc. L. Z. Z. 2550. 
5 prpc. ob!, m. Warszawy 380—330. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 165.000—177.500. 
Bank Handlowy 210.ooo—225.ooo. 
Bank Kredytowy 38.000-46.000. 
Bank Małopolski 9300—9400. 
Bank Zachodn'. lSO.ooo—152.500. 

-Bank Zw. SP. Zarób. 105.000-97000 
^ank Kup. Łódz. 8500. 

Bank dla H. i Przem. 92.000. VI I I em. 85.000. 
Bank Przem. Lwów 93.00—9700. 
Bank Z. Z. Pol. 65.000—70.000. 
Kijeewski 90.000. 
Wildt 26000—37000. 
Czersk 220.OOO—225.ooo. 
Gosławice 150.ooo—140,ooo-
Cuki»r455.000—475.000. 
Cegielski 290.ooo—3250000. 
Łazy 27.ooo—20.ooo. 
Norblin 45.000—44.000. 
Orlwcin 44.000—41.000. 
Zieliński I-II 95.ooo-93.ooo. 
Starachowice 160.000, Vem. 130.ooo—145.000-
Trzebinia 50.000—6O.000. 
Parowozy 65ooo—61.000. 
Żyrardów 4.650.ooo—4.750.ooo. 
Borkowski 20.000—23.000. 
Jabłkowicy 120.ooo—13.000. 
Polbal 8000—7500. 

Zachodnie Tow. dla H. i Przem. 20.ooo -~2.?.ooo 
Elektryczność 230.ooo—245.ooo. 
Spirytus 105.000—107.500. 
Nafta 21.500-22.ooo. 
Pustelnik 65.ooo—62.ooo. 
Rudzki I-II em. II8.000—115.ooo, III 105.000. 
Borman 2800000. 
Puls 87500—82500. 
Chodorow 92.oóo—95.ooo. 
Częstocice 350.ooo—365.ooo. 
Michałow 160.000—125.000. 
Firley 24.000—27.ooo. 
Drzewo 17.000—17500. 
Lilpop 265.000—290.ooo. 
Modrzejów400.ooo—370.OOO. 
Ostrowiec M V em.175.000—162.500. 
Ursus 90.ooo—II em.50.ooo58.ooo. 
Pocisk 18.000. 
Zieleniewski 285.000—275.000, 
Hurt 16.000. 
Żegluga 8500—8000. 
Spiess 46.000—48.000. 
Ćmielów 72500—8O.000. 
Haberbusch 130.ooo—140,ooo. 
Majewski 137.000. 
Lenartowicz 13000—22000. 
Siła i światło 40.ooo—58.ooo. 
May 545.000. 

CZARNA GIEŁDA WARSZ A Y : \-
Dolary 45.500-
Marki niem- 1.55-
Franki 3-085. 
Funty szterl. 212-000-
Ruble złote 2.275-000. 
Ruble srebne 15-700. 
Bilon 7-200-

GIEŁDY ZAGRANICZNE-
A. W. — BERLIN, 26 kwietnia. Giełda urzę

dowa. W nawiasach pogiclda. 
Warszawa 64 (63.25). 
Marka polska 63 (63). 
Nowy Jork 29129—29273 (29500). 
Londyn 134662 ł pół—135337 ł pół (137 000) 
Pary* 1960,08—1909,92 (1994). 
Wiedeń 40,84—41,06 41,66). 
Praga 862,85—867,15 (876). 
Włochy 1428,91—1436,09 (1459). 
Belgja (17.26). 
Szwajcaria 5.296.,72—5.323.28 (5378). 
Tendencja spokojna. \ 
A. W. — GDAŃSK, 2 kwietnia. Giełda urzę. 

dowa. 
Warszawa 62,34—«2,66. 
Marka polska 62.59—62.41. 
Nowy Jork 28927 i pół.—29072 i pół. 
Londyn 133,766,25 — 13383,75. 
S«wa|carja 62,59—62,41, 
A. W. ZURYCH, 26 kwietnia. Giełda urzędowa. 

Warszawa 0.0115. Nowy Jork 5,48 jedna-czwarta., 
Londyn 25,41 Paryż 36,75) Wiedeń 0,0077. Belgia 
31.90. Włochy 27.02 i pół. Sofja 4.05. Berlin. 0.0189 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 26 kwietnia. Notowania 

końoowe. 
Maj 28.75 (27.05). 
Lipiec 27.77 (26.05). 
Październik 25.10 (23.901. 
Podstawa gatunek middfing. 
W nawiasach kursy z dnia ooprze-

dniejŁo. 

http://95.ooo-93.ooo
http://21.500-22.ooo
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mydle i sodzie otrzymuje 
się przez użycie płynu 

Wszechświatowej stawy 
likiery francuskie 

Mlllttll Mn et f lii 
I 

Lavatin- jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym i najtańszym środkiem 
do prania. Zaoszczędza mydła 60 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak 
również wszelkie surowce stają się śnieżno białe. Nie można „Lavalin" 
porównywać z innymi, ostatnio często się ukazującymi wynalazkam', które 
szybko znikały z rynku, w czem przekonać powinna próba w wystarcza-
ącej ilości, którą na każde żądanie otrzymać moźnn po fabrycz.nlzklej cenie. 

Soda zupełnie zbyteczna. Mydła 60 proc. 454—1 
Wyłączna sprzedaż: Fabryka p r z e t w o r ó w chemicznych 

I n ż a T. Grabiański i D. MyślibórsKi 
ŁÓDZ, ul. Kilińskiego JYs 95, tel. 595. 

2 
OEMANDEZ UN 

C O I N T R E A U 

TRIPLE —SEC (b la ty I i ó ł t y ) 

CURACAO GALA 
MENTHE GLACIALE. 

(Cegielniana IB) Teatr Scala (CegielDlara 18) 

Ostatnie 5 przedstawień i zaKończenie sezonu 
W piątek d. 27 b. m. o godz. 8.30 wiecz.. w sobotę d. 28 b. m 
o godz. 3-e] po poł. I o godz. 8.30 wlecz., w niedzielę d. 29 b. m. 

o godz. 8.30 wiecz. BAJADERA 
OperetKa w 3-cta alitach EriKa Halmana. 

U w a g a : W piątek d. 27 b. m. wszystkie bilety po 5 tysięcy 
nurek. Kto wcześniej kupuje, ten nabywa lepsze miejsca. 

Ostatnie pożegnalne 
przedstawienie w po
niedziałek d . 3 0 b . m. 

Dybuk (Na pograniczu 
dwuch światów) 

Wszystkie bl łety po cenach zniżonych. 501—1 

Gotujcie, 
smażcie 

i pieczcie 
tylko na 

IIIEIILI 
TŁUSZCZU 

R O Ś L I N N Y M 
SMAKOSZÓW. 

Dr. med. Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór 
nych 1 wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Choroby skórne wene 
ryczne i moczopłclowe 
leczenie sztucznym słoń 

ceni górskim. 

DZIELNA J& 8. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

i od 4—8 
190—1 

Dr . 

choroby kobiece 
I wewnętrzne 

ordynuje w Pabjja 
nicach przy ulicy św 
Rocha Ms 5. us-io 

Przedstawiciel: Sp . Alce. L A M B E R T & K R Z Y S I A K , Warszawa .Niecała 8 

Dr. 1 Kantor 
Specjalista chorób skór 

uych i wenerycznych, 
ul . P io t rkowska 144 róg 

Ewangle l lck le j ' 
Oablnet Róntgena 

I śwlatło-lecznlczy 
Oodzlny przyjęcia: 9—21 6 -

Ola pań 6—6. 383 - 0 

PALMA 
P o d e s z w y k a u c z u k o w e 

i o b c a s y k a u c z u k o w e 

iiiiiiiiiiiiiiuyiiiiiiitioifiiiiniiiiiiiPii 

Korzyści! 
T a n i e j , 

I J 

znacznie 
t rwale j 

niz skóra!. 
Ochrona'' 

przeciw wilgoci 
i zimnie 

prawie nowa do 
sprzedania w So 
potach. Oferty sub 
„Sypialnia" do ad 

ministracji „RepubliKi". 07&-1 

Waine dla Przemysłu 1 uzytKu domowegol 

„Lavatin" 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

boroliy dzieci l wewnętrzne 
Przyjmuje od 1—3 i 6—7. 

D D V I A N T Y złoto, srebro i biźuterję 
• • ' " • a • • f płaci najwyższe ceny 

A. HERSZKORN, Cegielniana 37 
front róg Piotrkowskiej. 966— 

Dr . m e d . 

glnekolog-akuszer mieszka 
obecnie przy ulicy Piotr

kowskiej 68. 
Przyjmuje w gabinecie le
karskim przy A l , Koś
ciuszki 53 od 4—6. 74-1 

WielRi Wybór Mebli 
wyścielanych pokojowych oraz biurowych 
na dogodnych w a r u n k a c h . 

A. W. SIERAKOWIAK 
R Z G O W S K A Wis 4 . 372-

s. L e k a r z d e n t y s t a 

ul. Andrzeja 9 
Przyjmuje od godz. 10—1 
i 3—7 348-1 Dl. IM f III 

we-Choroby skórne i 
neryczne 

przyjm. od 10—12 I 5—7 
NAWROT Nt 7. 

J. 

choroby skórne i weneryczne 
u l . P a ń s k a Ma 4 

(róg Konstantynowskiej) 
od 9—1 1 od 3—4. 

Dr. mi P. 

UDOWODNIONEM 
jest, ZE piegi i pryszcz* 
radykalnie usuwa 33(M 

krem ORO. 

kupują Brylantyi 
złoto, srebro, perły, &Jy 

menty, stare zęby, zegarki, 
bizuterje, garderobę I &t 

wany. 426-2/ 
KonstantynowsKa 7 

z. M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro. 

I I ' 
woskowe 

Piękne modele zagranici"' 
dla konfekcji damskiej' 

męskiej 461'" 

M.Ch.SztucKii 
N o w o m l e j s k a N-

11 Uwaga P.P. Cykliści 11 
I . Cymerman 

Odariska ,N- 9. 
Poleca rowery nowe I 
urywane, wszelkie częS-
el, skceeorja do nich; 
kompletne odnawianie, 
emaliowanie, niklowanie 

I reperacje rowerów. 
Garni tur gum 

o d 7 5 tys . m k 

Skład na targach 
JJ Rzemieślniczych 

Al . Kościuszki 73. 
415—2 

ta 

jest upoważniony do wpłacania podatków 
skarbowych i komunalnych oraz do
ręczania deklaracji podatku dochodo

wego podług nowej skali. 

I
Nie odkładać na dni ostatnie z doręczaniem i 
wpłacaniem podatKn dochodowego, gdy* termin upływa 30 Kwietnia r. b. 487-4 

Rowerowe gumy 
7 0 tys . komple t . 

Rowery i części po cen>C" 
konkurencyjnych sprzedaj 

Krzemiński* 
P i o t r k o w s k a Ns 17 8 ' 

4 7 0 - 1 

ZAWADZKA SS 10. 
Choroby skórne I we
neryczne, — 9—12 i 6—8 
w niedziele 1 święta 

przed południem. 
123-7 

Lekarz - Dentysta 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 . 

horobj skórne, weneryczne i 
moczoptciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 1 pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430—22 DL L PijluMi 

iii nmu 
Konstantynowska X* 11 

Przyjmuje od 10 - 1 i 3-7 

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
[hor. dzieci i wewnętrzne 

Pańska Ns 12 
pOWrÓCił. 409-9 

Choroby skórne, 
sów, weneryczne I 

czoplciowe. 

Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka .Na 1. 

Przyjmuje o d s - l i od '•> — K 
Ula pań od 4—S. 334—C 

Dr. med. 84—2 

H. WIDMOWA 
Specjalistka chor. we

wnętrznych. 
(Ordynuje od 8-0 1 2-41 pół 

m o I j PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cla 

brama. 
t 

Di. Feiks SRDSIIEWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja U. 

Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 11 i 6—7 1 pól g. popoł 
oprócz świąt. 190-2 

Dr . m e d . 

1. Stupay 
wznowił przyjęcia 

Specjalista chorób otzo 
ordynuje od 3—5 pp. 

u l . Zachodnia N b 6 3 . 
429-2 

D l . l . W I S T B O I 
Choroby skórne I we

neryczne 
ZIELONA N% U . 

Przyjm. od 12—1, 2—4 
pót i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 0 — 2 pp, 
347—2 

Dr. W. Łagunowski 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłclowe, 
Przyjmuje od 12—2 I od 
6—8 wlecz. Dla Pań od 
5 — 6 wiecz. Gdańska 
i(Długa) 42. 6o5—7 

K p i c i e ii procentową 
pożyczki; złotą, - e 
asaassaasssawaaaaJI 

ANTYKWARIAT 
ARTYSTYCZNY 

ii>rn n nur i n 99 

KRAKÓW," 
ul. S t raszewskiego Ns 27 . 
U W A G A : Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boul le ' eo^ki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
I fotografje. 

* » * 

poleca 

na raty 
elamlny, batysty, tryk** 
tyny, materjaly ubr»* 
nlowe, kamgarny itp-

„ T O R P E D O" 
w bardzo dobrym stanie* okazyj
nie tanio do sprzedania, ulica 

Główna N° 38, m. 3. 479-2 
V : . J 

Sa trzy światy! 
Gotówka, weksle, ra ty ! 
Wite kto ma dobre chęci 
Niech tpleszy do .KONKURENCJI 
Są terai czaty cijtkle. ff Sprzedajemy u b r a ń 
To tet póki czas 

imskle 1 męskie 
Niechaj każdy spieszy Z wal 

do nrmy „ K O N K U R E N C I J " , 
G ł ó w n a Ne S 4 . • P r z y j m u j ę o b e t a l u n k i 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ! 

(za wyraz 150 m) 
I łUPUJĘ meble, dywan* 
II garderobę, futra,"rfl»* 
szyny do szycia. p U c < 

najlepiej, Wajnrych, Bene; 
dykta 19. 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

2* Sienniki Piotrkowska 
Warsztacki. 463-** 

Posady . 
(za wyraz 100 m k ) . 

INTELIGENTNY młodrij! 
I nlec, wystąpiwszy z 5-*' 
klasy, poszukuje Jaki"]' 
kolwiek posady. Łaskatf 
oferty pod § . . L . ' do adrn-
.Republ iki ' . 4 8 4 - ' 

konywam w przeciągu 
wy-

trzech dni. 

dam za wyrobi** 
nie ml posady "J 

banku lub powaznem prz c° 
sięblorstwie handlowe 0 1 . 

Zgłoszenia sub .Racliu"1' 
kowość* do adm. .RePu,' 
b l i k l \ 486--* 

Z a g u b i o n e dokurn* 
wyr za az bo mk.) 

Lubieńska Jadwiga zgub"' 
matrykułę szkoly^p. Aj*"' 

lekarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 17 (drugie pedwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę SOOO 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 1355—2 

• • 

Znaleziony został doW^ 
Uniwersytetu W a r s z ^ 

skiego Ni 13941. OdeW*' 
takowy można u Mand e ' ' 
bauma, Piotrkowska 18. . 

481—' 

Crlnberg Berysz roani" 
1880, zgubił kartę r^ 

jestracyjną wydaną w L"! 
dzl. 4 9 7 - ^ 

luftman Majer Chil zaS u ' 
L bił dowód osobi' 1^ 
wydany w Łodzi. 492 

i. . w Lodzi mk. 11^00 i odnosz. do domu 500 mle- f~\ r6nUlT16r3t3. siecznie. — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. V J g l O S Z c i l i a . 
Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNI!: mk. 350 za wiersz milimetrowy (na atronie 8 szpalt). W TEKŚCIE: mk. 760 za wiersz mil'1"1,!, 
trowy [na ttr. 4 szpalty). NADESŁANE: mk. 72S u wiersz milimetrowy (na str. 4 szpalty). NUKROLO",' 
mk. 700 aa wltrsz milimetrowy (na itr. 4 szpalty). Zaręczynowe I zaslublnowe po tekście mk. 65,000. Zai"1.,, 
scowe o 60 proc drożej. Zagrań, o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adiniuistt. nie odpow" 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp„- Marjan Nusbaum-OłtaszewskL Czcionkami »Repuhllki« — Tłocznia Drukarni Państwowej. Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-OłtaszeW»'(' 


